
Na zakończenie wizyty

Pio-Carlo Terenzio
u H. Jabłońskiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy­
jął wczoraj w Belwederze prze 
bywającego z kilkudniową wi­
zytą w naszym kraju sekreta­
rza generalnego Unii Między­
parlamentarnej Pio-Carlo Te­
renzio.

W rozmowie uczestniczył 
przewodniczący Zarządu Pol­
skiej Grupy Unii Międzypar­
lamentarnej, pos. Wincenty 
Krasko.

W godzinach popołudnio­
wych gość opuścił Polskę. Na 
warszawskim lotnisku Okęcie 
pożegnał go orzewodniczący 
Zarządu Polskiej Grupy Unii 
Międzyparlamentarnej pos. 
Wincenty Kraśko. (PAP)

Bohuslav Chnioupek 
przybędzie do Polski 
Na zaproszenie członka Biu 

ra Politycznego KC PZPR, mi 
nistra spraw zagranicznych 
Stefana Olszowskiego w naj­
bliższych dniach przybędzie dc 
Polski z oficjalną, przyjaciel­
ską wizytą członek KC KPCz. 
minister spraw zagranicznych 
CSRS Bohuslav Chnioupek.

PAP

Rozmowy partyjne
w Phenianie

29 bm. Komitet Centralny Partii Pracy Korei i Stała Ra­
da Najwyższego Zgromadzenia Ludowego KRL-D wydały 
obiad na cześć przebywającej w tym kraju z wizyta delega­
cji partyjno-parlamentarnej PRL z zastępcą członka Biura 
Politycznego, sekretarzem KC PZPR, posłem Stanisła­
wem Kanią.
W obiedzie uczestniczyli: 

członek Komitetu Politycznego 
i sekretarz KC PPK Kim Don 
Giu, zastępca członka Komite­
tu Politycznego i sekretarz KC 
Jang Hiong Sop, kierownik Wy 
działu Nauki i Oświaty KĆ 
PPK. członek KC, członek Sta­
łej Rady NZL Jun Gi Bok, 
przewodniczący Stałej Rady 
NZL Huan Dzon Job oraz in­
ni działacze partyjni i państwo 
wi.

W przemówieniu, wygłoszo­
nym z tej okazji. Jang Hiong 
Sop stwierdził m. in., że wizy-

Nixon i Pompidou 
w Reykjaviku

W środę wieczorem przybył 
do Islandii prezvdent Stanów 
Zjednoczonych Richard Nixon. 
Na lotnisku powitał go prezy­
dent Islandii Kristjan Eldjarn.

Jak wiadomo R. Nixon przy­
stąpi w czwartek do 
z prezydentem Francji 
pidou. którv również 
do Reykjaviku. (PAP)

rozmów 
G. Pom 
przybył

Akcja partyzantów 
w Angoli

Partyzanci Ludowego Ruchu 
Wyzwolenia Angoli (MPLA) 
dokonali udanej akcji na pozy­
cje wojsk kolonizatorów por­
tugalskich.

Jak głosi opublikowany w 
środę w Lusace komunikat 
MPLA. w trakcie działań za­
czepnych w dolinie rzeki Igon- 
ge partyzanci angolscv zabili 
15 żołnierzy portugalskich 
Dziesiątki żołnierzy zostało 
rannych. (PAP)

Telefoniczne 
hasło „Żniwa"

Od czerwca br. wszystkie ro­
zmowy telefoniczne zamawiane 
na hasło „Żniwa.” będą łączone 
w pierwszej kolejności, orzed 
rozmowami pilnymi. Pierw­
szeństwo tych rozmów utrzy­
mane będzie do 15 września br.

Ta coroczna inicjatywa resor 
tu łączności ułatwia zaintere­
sowanym instytucjom i zakła­
dom produkującym i remon­
tującym sprzęt dla rolnictwa, 
przygotowanie sie — organiza­
cyjne i techniczne — do żniw 
i zbioru zbóż. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Delegacja Zgromadzenia Federalnego CSRS w Poznaniu

Spotkania i Sekretariatem KW PZPR
i pracownikami Zakładów HOP

Przebywająca w Polsce delegacja Zgromadzenia Federal­
nego CSRS z przewodniczącym zgromadzenia, członkiem 
Prezydium KC KPCz A 1 o i s e m Indrą gościła 30 bm. 
w Poznaniu. Delegacji towarzyszył marszałek Sejmu Sta­
nisław Gucwa.

Na lotnisku delegację powi­
tali gospodarze Ziemi Wielko­
polskiej z I sekretarzem KW 
PZPR Jerzym Zasadą. Tego 
dnia goście spotkali się z Se­
kretariatem KW i członkami wo 
iewódzkiego zespołu poselskie­
go. W czasie spotkania I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu Je- 

ta partyjno-parlamentarnej 
delegacji stanowi poważny 
wkład w rozwój braterskich 
stosunków i współpracy mię­
dzy obydwoma partiami i na­
rodami. Podkreślił, też. że par­
tia i naród KRL-D żywią głę­
bokie uczucie przyjaźni do na­
rodu polskiego i z dużą uwa­
gą śledzą jego wysiłki i osiąg­
nięcia. Mówca przekazał tak­
że podziękowania KC PZPR. 
Sejmowi, rządowi i narodowi 
polskiemu za poparcie i soli­
darność okazywana walce i 
pracy narodu koreańskiego.

Następnie zabrał głos poseł 
Stanisław Kania, który podzię­
kował za ciepłe słowa skiero­
wane pod adresem PZPR, Sej­
mu. rządu i narodu polskiego 
Wizyta nasza — stwierdził — 
będzie służyć umacnianiu i za­
cieśnianiu braterskich 
zów między obydwoma 
stwami i narodami, a 

wie- 
pań- 
także

umacnianiu jedności krajów 
socjalistycznych. Naród polski 
solidaryzuje sie z walka naro­
du koreańskiego o zjednocze­
nie jego nieknej ojczyzny i ży- 
czy mu dalszych sukcesów w 
budownictwie socjalistvcznvm 
Spotkanie upłynęło w serdecz­
nej atmosferze.

Dnia 30 bm. rozpoczęły sie 
polsko - koreańskie rozmowv 
oartyjne. w czasie których obie 
strony wymieniły informacje o 
budownictwie socjalistycznym 
w swoich krajach oraz poglą­
dy na temat niektórych aktual 
nych problemów svtuacji mię­
dzynarodowej. (PAP)
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J. Czyrek w Brukseli
Wiceminister spraw zagranicz­

nych PRL Józef Czyrek nrzenro- 
wadził w dniach 29 i 30 bm. w 
Rruksdi konsultacje nolitvczne z 
dyrektorem generalnvm d.s. noli 
tyki w belgijskim MSZ. amb. Etien 
ne Davignonem.

Polskie okręty w Le Havre
W środę do portu Le Havre przy 

był r wizyta kurtuazyjną zespół 
okrętów °olskiej Marynarki Wojen 
nej ORP „Warszawa” i OH „Koper 
nik” — pod dowództwem komando 
ra dyplomowanego Mariana Sucha 
rzewskiego.

Zajat udał sie do N. Jorku
Minister spraw zagranicznych 

Arabskiej Republiki Egiptu. Mo­
hammed Hassan el-Zajat odleciał w 
środę z Kairu do Nowego Jorku.

E3

rzy Zasada poinformował o naj 
ważniejszych problemach spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
Wielkopolski. Parlamentarzyści 
CSRS interesowali się żywo 
formami i metodami pracy ze­
społu poselskiego, współpracy 
posłów z radami narodowymi 
i udziałem ludności w czynach 
społecznych.

Serdecznie przyjęli czecho­
słowackich parlamentarzystów 
pracownicy Zakładów ,.H. Ce­
gielski” Krótki pobyt w muze­
um zakładowym, a następnie 
w Fabryce Silników Okręto­
wych zorientował delegację w 
rozmiarach osiągnięć i pozio­
mie techniki „cegielszczaków”.

Na zakończenie wizyty w 
zakładach goście spotkali się 
z grupą aktywu zakładowego. 
Przemawiając na tym spotka­
niu, Alois Indra podkreślił 
znaczenie tradycyjnych więzów 
orzyjaźni czechosłowacko-pol- 
skiej dla dalszego umacniania

Przedstawiciele
KC WSPR w Warszawie

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego PZPR przybyła 
30 bm. do Polski delegacjo Ko 
mitetu Centralnego Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro 
botniczej z członkiem Biura 
Politycznego, sekretarzem KC 
WSPR — Gyorgy Aczelem.

W skład delegacji wchodzą: 
członek KC WSPR, kierowmik 
Wydziału Agitacji i Propagan 
dy KC — Istvan Katona oraz 
pracownicy wydziałów KC: 
Nauki i Kultury — Istvan Sza 
bo i Zagranicznego — Bela Ko 
vacs.

Na warszawskim lotnisku de 
legację witali: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak, sekre­
tarz KC PZPR — Jerzy Łuka­
szewicz, członek Sekretariatu 
KC PZPR, kierownik Wydzia}u 
Zagranicznego KC — Ryszard 
Frelek, przedstawiciele kie- 
rowmictw Wydziału Propagan­
dy. Prasy i Wydawnictw KC 
PZPR.

Obecny był ambasador WRL 
w Polsce — Jozsef Nemeti.

PAP

gdzie weźmie udział w posiedze­
niach Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
która rozpatrywać będzie sytuację 
na Bilskim Wschodzie.

Zapowiedź podróży 1. Gandhi
Premier Indii pani Lndira Gandhi 

rozpocznie 14 czerwca 2-tygodniową 
podróż zagraniczną, w czasie któ­
rej złoży wizytę w Jugosławii i Ka 
nadzie.

Kolejne spotkanie pod Paryżem
W nodnarvskiej miejscowości 

Celle-Saint-Cloud odbyło sie ko­
lejne spotkanie przedstawicieli 
TRRRWP z przedstawicielami Admi 
nistracji Sajgońskiej.

Rozmowy szwedzko chińskie
Agencja Sinhua poinformowała, 

że przebywający od 29 bm. z wizy 
tą oficjalna w ChRL szwedzki mi­
nister spraw zagranicznych. Krister 
Wickman przeprowadził w środę w 
Pekinie rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych ChRL, Ci 
Peng-fejem.

Dyskusje nafciarzy w Genewie
Przedstawiciele krajów eksportu 

jących ropę naftowa i reprezen- 

dobrosąsiedzkiej współpracy. 
W ciepłych słowach pożegnał 
delegację robotnik fabryki W-7 
Bogdan Tynecki, który powie­
dział, że załoga mile wspomina 
wizytę w zakładach I sekreta­
rza KC KPCz Gustava Husaka 
podczas VI Zjazdu PZPR.

Tego dnia goście zwiedzili 
Kombinat Ogrodniczy PGR 
Naramowice, poznańskie osied­
la mieszkaniowe „Winogrady” 
i „Rataje” oraz terehy budowa­
nego w czynie społecznym 
parku na wzgórzach b. cy­
tadeli. Wieczorem obecni byli 
na koncercie ..Słowików Poz­
nańskich” pod dyrekcją Stefa­
na Stuligrosza.

W czwartek rano parlamen­
tarzyści CSRS udają się do 
Gdańska. (PAP)

PRL-ZSRR
Na zdjęciu: delegacja parlamen­
tarzystów CSRS w muzeum Za­
kładów HCP. Obok Aloisa Indry 
(drugi od lewej) stoi dyrektor 
HCP Edmund Idziak. W głębi — 

Stanisław Gucwa.
Fot. — Staszyszyn

Międzynarodowe 
spotkanie naukowców
30 bm. zakończyło się w War 

szawie dwudniowe spotkanie 
przedstawicieli pracowników 
naukowych krajów socjalisty­
cznych: Bułgarii, Czechosłowa 
cji, Mongolii, NRD, Polski, Ru 
munii, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego.

Celem spotkania było omó­
wienie przygotowań do zbliża 
iącego się zgromadzenia ogól­
nego Światowej Federacji Pra 
cewników Naukowych.

Zgromadzenie odbędzie się 
we wrześniu br. w Warnie.

PAP

tanci zachodnich towarzystw nafto 
wych podjęli w środę w Genewie 
rozmowy w sprawie podniesienia 
cen ropy naftowej z tytułu rekom­
pensaty strat spowodowanych 10- 
procentową dewaluacją dolara w 
lutym br.

Murzyn burmistrzem
Po raz pierwszy w historii Los 

Angeles Murzyn został burmistrzem 
tego miasta. Jest nim Thomas 
Radley, który uzyskał poparcie nie 
tylko czarnej ludności Los Angeles, 
stanowiącej 15 procent mieszkań­
ców miasta, ale także zdobył glosy 
większości ludności białej.

Oprócz Los Angeles jedynie 
Cleveland, Ohio. Gary, Indiana. Ne 
wark i New Jersey mają murzyń­
skich burmistrzów.

Komisja konsultatywna
W Genewie rozpoczęła działal­

ność stała komisja konsultatywna, 
która utworzono zeodnie z nosta- 
nowi^niami
a o

ukł?du miedzv ZSRR 
graniczeniu svstcm6w 

ohronv nrzeciwrakietowei. Pierw­
sze posiedzenie odbvło sie 30 ma­
ja w siedzibie przedstawicielstwa 
Związku Radzieckiego w Gene­
wie.

Praca administracji
przedmiotem kontroli władz

Oświadczenie rzecznika rządu

Upoważniony przez prezesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza — rzecznik prasowy rządu Włodzi­
mierz Janiurek przekazał Polskiej Agencji Prasowej
następujące oświadczenie:
W ostatnich miesiącach, kie­

rując się troską o usprawnie­
nie działalności centralnej i te 
renowej administracji państwo 
wej o poprawę stylu i form 
pracy, o lepsze, bardziej bez­
pośrednie i operatywne współ­
działanie administracji z obywa 
telem i prawidłowe załatwia­
nie jego życiowych spraw, 
rząd wydał odpowiednie zarzą 
dzenia oraz inne akty nor­
matywne.

Ich intencją było przede 
wszystkim wydatne ograniczę 
nie korespondencji, i sprawoz­
dawczości. a w konsekwencji 
— poprzez odciążenie od prac

W 
było

Konsultacje 
specjalistów
dniach 17 — 30 bm. od- 
się w Warszawie kolejne 

spotkanie konsultacyjne pol­
skich i radzieckich specjalistów 
geologów i geofizyków nafto­
wych. Przedmiotem konsultacji 
były ocena przebiegu orać 
ooszukiwawczych gazu ziem­
nego i ropy naftowej w Polsce 
w latach 1971—1972 oraz usta­
lenie programu i kierunków 
ooszukiwań tych surowców w 
następnych latach obecnego 5- 
lecia.

30 bm. grupa ekspertów ra­
z jej kierowni-dzieckich

kiem profesorem dr Stiepancm 
Maksimowem, została przy­
jęta przez wicepremiera, 
ministra górnictwa i energety­
ki — Jana Mitręgę. (PAP)

Radzieckie leki w Bejrucie
W Bejrucie wylądował w środę 

radziecki samolot, który przywiózł 
700 kg lekarstw w darze od Ra­
dzieckiego Związku Towarzystw 
Czerwonego Krzyża i Czerwonego 
Półksiężyca.

Projekt konstytucji SFRJ
Związkowa | Rada Wykonawcza 

Jugosławii zaakceptowała projekt 
nowej konstytucji SFRJ i poparła 
zasadnicze rozwiązania dotyczące 
dalszego rozwoju systemu społecz­
nego i konstytucyjnego.

Stosunki NRD - Grecja
Agencja ADN zakomunikowała, 

że NRD i Grecja nawiązały sto­
sunki dyplomatyczne na szczeblu 
ambasadorów.
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zbędnych, niekiedy zgoła biu­
rokratycznych — skierowanie 
uwagi organów administracji 
na problemy węzłowe, ważne z 
punktu widzenia interesów go 
spodarki i obywatela.

W ostatnich tygodniach, na 
polecenie premiera, pracowni­
cy Instytutu Doskonalenia 
Kadr Kierowniczych Admini­
stracji Państwowej oraz szere 
gu biur Urzędu Rady Mini­
strów orzeprowadzili w kilku 
wybranych resortach i prezy­
diach rad narodowych kontrolę 
korespondencji i innych czyn­
ności związanych z działalnoś­
cią tych jednostek, a będą­
cych w pewnej mierze wykład 
nią ich stylu i form pracy.

Pomimo pewnej poprawy, w 
niektórych urzędach, instytu­
cjach i innych jednostkach ad 
ministracji naństwowej wystę 
puje nadal niedobre zjawisko 
nadmiaru korespondencji. W 
ogólnei liczbie wpłvwaiacych i 
wychodzących pism stanow­
czo za duży jest udział kores- 
nondencji wewnętrznej. Swiad 
czy to n zbytnim formalizowa- 
niu trybu postęoowania. o nad 
miernie rozbudowanej prak­
tyce uzgadniania spraw, które 
tego nie wymagają, o niechęci 
do korzystania ze środków łącz 
ności. co w konsekwencji pro­
wadzi do przeciążenia pracow 
ników czynnościami zbędnymi, 
ze szkodą dla efektywności ich 
pracy.

Dokończenie na atr. 2

Na najwyższym szczeblu

5 czerwca
XXVII Sesja RWPG

5 czerwca rozpoczyna się w 
Pradze XXVII Sesja Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej. Zgodnie z osiągniętym 
porozumieniem, sesja będzie 
się odbywała na szczeblu sze­
fów rządów krajów członkow­
skich RWPG. (PAP)

Wspólny komunikat

Zakończenie wizyty 
delegacji KP Belgii

30 bm, opuściła Polskę dele­
gacja KC Komunistycznej 
Partii Belgii w składzie: prze­
wodniczący KC partii — Louis 
van Geyt i członek Biura Po­
litycznego KC — Jan Debrou- 
were. Delegację żegnali na 
Okęciu: sekretarz KC PZPR — 
Jerzy Łukaszewicz i członek
Sekretariatu, kierownik 
działu Zagranicznego 
PZPR — Ryszard Frelek.

W opublikowanym na 

Wy- 
KC

za-
kończenie wizyty komunikacie 
stwierdza się. iż podczas roz­
mów w KC PZPR poinformo­
wano się wzajemnie o aktual­
nych problemach działalności 
obu partii oraz dokonano wy- 
miany poglądów na temat 
głównych aktualnych proble­
mów sytuacji międzynarodo­
wej oraz rozwoju światowego 
ruchu komunistycznego i ro­
botniczego.

Delegacja KC KP Belgii za- 
orosiła delegacje KC PZPR na 
wysokim szczeblu dp złożenia 
wizyty w Belgii. Zaproszenie 
zostało nrzvjete z zadowole-% 
niem. Komunikat stwierdza, 
że rozmowy orzebiegały w 
atmosferze szczerości, orzyjaż- 
ni i zgodności poglądów w 
omawianych sprawach. (PAP)



Kogo „broni11 NATO?
Szerokie warstwy społeczeństw państw Europy północnej 

— członków NATO zdają sobie coraz wyraźniej sprawę, 
" Ż® udział małych krajów w bloku północnoatlantyckim by- 

najmniej^nie umacnia ich bezpieczeństwa" — stwierdza 30 bm. 
„Prawda" w komentarzu na temat konfliktu między Islandię 
a Wielką Brytanią, jaki powstał w związku z połowami ryb u brze­
gów Islandii.

. Dziennik podkreśla, że konflikt ten nabiera ostatnio zabarwie­
nia politycznego. Islandia oświadczyła — czytamy w komentarzu 
— „ze rozpatrzy kwestię swej dalszej przynależności do Organi­
zacji Paktu Północno-Atlantyckiego".

W związku z tym — podkreśla „Prawda" — koła rządzące 
NATO niepokoi przede wszystkim wyraźny spadek pozycji blo­
ku na tak „ważnej" dla jego strategów wyspie na północnym 
Atlantyku. Jednakże prasę krajów NATO, sądząc z wypowiedzi, 
niepokoi głównie ten aspekt konfliktu, który wykazuje istotne 
rozbieżności między pewnymi „głównymi" państwami NATO 
i małymi państwami — członkami bloku, wobec których koła 
rządzące NATO uważają za możliwe stosowanie jawnych pogró­
żek i szantażu. W związku z tym przypomina się również nie­
ustanny nacisk strategów NATO na rzędy innych państw północ­
nych — członków tego bloku.

W zakończeniu „Prawda" zaznacza, że „sprzeczności wewnątrz 
NATO, przekształcające się w niebezpieczne konflikty, zagrażają 
interesom narodów tego rejonu świata".

S. T.

Praca administracji 
przedmiotem kontroli władz

' Dokończenie ze str. 1
Nie wygasło także zjawi­

sko nadmiernie rozbudowanej 
sprawozdawczości; zbyt często 
jeszcze żąda się od jednostek 
podległych i ogniw niższego 
stopnia różnego rodzaju szcze­
gółowych informacji, drobiaz­
gowych analiz, danych staty­
stycznych i innych opracowań, 
z których wiele budzi wątpli-

Z okazji Dnia Dziecka

Konkurs rysunkowy 
PCK, „Głosu"

i Pałacu Kultury
Tradycyjnie — po raz dzie­

siąty — z okazji Dnia Dziecka. 
Zarząd Wojewódzki PCK 
wspólnie z redakcją „Głosu" i 
Pałacem Kultury organizuje 
konkurs rysunkowy na płytach 
betonowych przed Pałacem Kul 
tury. W konkursie, który od­
będzie się 2 czerwca o godz. 16 
przed Pałacem Kultury, weź­
mie udział około 100 uczniów 
klas od I do IV — członków 
szkolnych kół PCK. Tematem 
prac rysunkowych będzie has­
ło: „Pomagamy starszym na 
drodze”.

Po zakończeniu konkursu i 
rozdaniu nagród, które ufundo­
wał ZW PCK, odbędzie się na 
dziedzińcu Pałacu Kultury im­
preza z udziałem zespołów PK: 
Tanecznego. Gimnastyki Arty­
stycznej oraz Żywego Słowa.

(a)

17,50 zł
wynosi opłata za miesięczną 
orenumeratę „Głosu". Opła­
cenie tej należności do 5 
czerwca na konto „Ruchu" 
lub do 15 czerwca u listono­
sza bądź w urzędzie poczto­
wym, zaowarantuje otrzymy­
wanie „Głosu" do domu.

Warto też pomyśleć o ore- 
numeracie na dłuższy ok^es. 
Na kwartał opłata wynosi 
52 zł, na półrocze — 108 zł. 
Wpłaty na III kwartał i II pół­
rocze br. także do 5 czerw­
ca przyjmuje na konto PKO 
nr 5—6—151 — RS W „Prasa- 
Ksiażka-Ruch" — Przedsię­
biorstwo Upowszechniania 
Prasy i Książki, ul. Zwierzy­
niecka 9, 60—813 Poznań, na­
tomiast do 15 czerwca moż­
na należność uiszczać u listo­
noszy bądź w obwodowych 
urzędach pocztowych.
—

Instytut Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewiduje na 
wschodzie kraju zachmurzenie nie 
wielkie, na pozostałym obszarze 
umiarkowane, przejściowo duże z 
lokalnymi przelotnymi opadami 1 
burzami. Temperatura maksymal­
na od 18 stopni na zachodzie i nad 
morzem okołc 20 stopni w ceh-
trum dc 24 stooni na wschodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowąne z kie 
runków nołudniowvch.
iimiuiiiiiiiiiiiiHimiiu

Ibzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Wiłeld de Mezer 

wość co do celowości ich spo­
rządzania, jako że chodzi o ma 
teriały na ogół mało przydatne 
w procesie kierowania i zarzą 
dzania daną dziedziną życia.

Wiele spraw załatwia się 
wciąż jeszcze w sposób prze­
wlekły. naruszając obowiązują 
ce terminy. W przypadku indy 
widualnych spraw obywateli 
powoduje to zrozumiałe rozgo 
ryczenie.

Dążąc konsekwentnie do 
usprawnienia pracy całego apa 
ratu administracji państwowej 
i gospodarczej, doskonaląc jego 
strukturę organizacyjną, wy­
posażając go w coraz nowo­
cześniejsze środki techniczne, 
podnosząc kwalifikacje zawo­
dowe i polityczne pracowni­
ków, rząd wychodzi z założe­
nia. że od sprężystości i sku­
teczności działania administra 
cji, od inicjatywy, poczucia od 
powiedzialności i wzrostu pre 
stiżu pracowników resortów, 
zjednoczeń, rad narodowych, in 
stytucji i zakładów, zależy w 
dużym stopniu pomyślne wy­
konanie rosnących zadań spo­
łeczno-gospodarczych roku 
1973 i lat następnych. (PAP)

Dalszy postęp rozmów 
przygotowawczych w Helsinkach

Kolejnym postępem w wielostronnych rozmowach przy­
gotowawczych do europejskiej konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy było uzgodnienie w środę paragrafu porządku 
dziennego dotyczącego współpracy na polu oświaty i na­
uki.
Projekt w tej sprawie przed 

stawiony został przez delega­
cję Czechosłowacji, która 
współpracowała z delegacjami 
Danii, Holandii i Szwecji. Przy 
jęte zalecenia dla konferencji 
przewidują m. in. rozszerzenie 
kontaktów między instytucjami 
oświatowymi uczestniczących 
państw. Wymianę nauczycieli 
i stypendiów oraz zachęcenie 
do nauki języków obcych.

Grupa robocza zajmująca 
się zagadnieniami kultury, 
oświaty, informacji i kontak­
tów ma przystąpić w czwar­
tek do uzgadniania ostatniego 
już paragrafu tego punktu 
porządku dziennego, a mia­
nowicie — współpracy w 
dziedzinie informacji. Za pod­
stawę ma posłużyć projekt zgło 
szony przez delegację NRD.

Mimo stałego zbliżania po­
glądów również w innych dys­
kutowanych jeszcze sprawach 
i mimo stale nasilającego się 
tempa prac, jest obecnie rzeczą 
niemal pewną, że rozmowy 
przeciągną się, być może, do 
połowy przyszłego tygodnia. 
Uważa się jednak, iż piątkowa 
sesja plenarna powinna ujaw­
nić. że wszystkie główne pro­
blemy kontrowersyjne zostały 
w praktyce rozwiązane i że po 
zostały jedynie do uregulowa 
nia kwestie natury organiza­
cyjnej i technicznej. (PAP)
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Polsko-radziecka kooperacja 
przemysłów samochodowych

Minister T. Wrzaszczyk w Moskwie

Przebywający w Moskwie minister przemysłu maszyno­
wego PRL, Tadeusz Wrzaszczyk spotkał się 29 bm. 
z ministrem przemysłu samochodowego ZSRR, Aleksan­
drem Tarasowe m. Tematem rozmowy były problemy 
dotyczące dalszego rozszerzenia współpracy i kooperacji 
przemysłów samochodowych obydwu państw.

Następnego dnia (30. 5.) mi­
nister T. Wrzaszczyk zwiedził 
międzynarodową wystawę 
_,Autoservice-73” poświęconą 
prezentacji najnowszych osiąg­
nięć światowego przemysłu w 
dziedzinie technicznej obsługi i 
napraw samochodów. W wy­
stawie uczestniczy ok. 800 
czołowych firm handlowych i 
przedsiębiorstw z 25 państw, w 
tym również z Polski.

W czasie pobytu w pawilo­
nie polskim, który stanowi 
kompletną stację technicznej 
obsługi samochodów, min. T. 
Wrzaszczyk zapoznał się z jej 
praktyczną działalnością, obser 
wując prace poszczególnych 
stanowisk i urządzeń. Jak po­
informował dyrektor pawilonu 
— Andrzej Jaworowski, pol­
ska ekspozycja spotkała się z 
dużym zainteresowaniem i wy-

Powrót do nazwy 
„Przylądek Canaveral“

Władze stanu Floryda pod­
jęły decyzję przemianowania 
Przylądka Kennedy’ego, na­
zwanego tak dla upamiętnie­
nia byłego prezydenta USA, 
Johna Kennedy’ego, po jego 
zamordowaniu w 1963 r. Przy­
wrócono mu dawną nazwę — 
Przylądka Canaveral.

Z przylądkiem Kennedy’ego 
jest związana cała era historii 
kosmonautyki amerykańskiej. 
Tam znajduje się ośrodek lo­
tów kosmicznych im. Johna 
Kennedy’ego i kosmodrom.

Władze stanu Floryda moty­
wowały swą decyzję tym, że 
poprzednia nazwa — Przylą­
dek Canaveral — jest „naj­
starszą geograficzną nazwą 
na wybrzeżu atlantyckim”.

PAP

TELEWIZJA

Wielkopolskie 
wzory

Wczoraj mieliśmy okazje obej­
rzeć premierę nowego cyklu 
audycji poznańskiego Ośrodka Te­
lewizyjnego pn. „Ludzie, inicja­
tywy. postawy, dzieła. Telewizyj­
ny Salon Wystawowy”. Audycje z 
tego cyklu beda prezentowane raz 
w miesiącu. Autorom chodzi o to, 
aby pokazywać ludzi najlepszej 
roboty w naszym mieście i regio­
nie. ich osiągnięcia, inicjatywy 
twórcze całych środowisk. czvli to 
wszystko, co podnosi rangę Wiel­
kopolski w różnych dziedzinach: 
przemysłu, rolnictwa, nauki, kul­
tury.

We wczorajszym „Salonie” przed 
stawiono wzory działania, rzeczy­
wiście godne naśladowania w ca­
łym kraju. Były to 4 reportaże. 
Pierwszy dotyczył operacji na 
otwartym sercu, wykonanej w 
Instytucie Pediatrii w Poznaniu. 
Potrzebne było tzw. sztuczne ser­
ce. uruchamiane na czas opera­
cji. W wykonaniu go pomogły 
złote ręce fachowców z „Wiepofa- 
mv”.

W drugim reportażu oglądaliśmy 
wzorowa działalność samorządową 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Osie­
dle Młodych” w Poznaniu. Zapre­
zentowano ponadto przodowniczki 
pracy z Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego w Zbąszynku, oraz 
nowoczesne elementy propagandy 
wizualnej, wykonane przez załogę 
tego zakładu. Zakończył całość re 
portaż z kolebki państwowości 
polskiej na Ostrowiu Lednickim. 
Zwraca uwagę atrakcyjna forma 
pierwszego z cyklu „Salonów”.

(mb) 

soką oceną ze strony zagrani­
cznych specjalistów i użytkow­
ników samochodów.

Nasza oferta handlowa prze­
widuje możliwość dostarczania 
na rynek rędziecki do 1980 r. 
około 500 tego typu stacji. Za­
kłada się, że oba państwa bę­
dą współuczestniczyły w ra-

Mimo wzrostu temperatury

Załoga „Skylaba" 
prowadzi badania

Z ostatnich informacji z po­
kładu „Skylaba” wynika, że 
temperatura znów wzrosła o 8 
stopni Celsjusza i wynosi obec­
nie 31 stopni.

Charles Conrad, który do­
niósł o tym obsłudze naziem­
nej, jest zdania że nie przesz­
kodzi to w pomyślnym wykona 
niu większości zadań, prawdo­
podobnie ograniczone zostaną 
jednak specjalne badania wy­
trzymałości serca w stanie nie­
ważkości oraz wpływu, jaki 
ten stan wywiera na system 
krążenia.

Zdaniem specjalistów, tem­
peraturą na pokładzie „Skyla­
ba” powinna w najbliższym 
czasie ustabilizować się.

Uczeni na Ziemi otrzymali 
już pierwsze zdjęcia Słońca, 
wykonane za pomocą przyrzą­
dów obserwacyjnych „Skyla­
ba”. Były one dobrej jakości i 
ocenione jako „nadzwyczaj 
ważne”-

W środę rozpoczęty został 
program badania zasobów Zie­
mi. w chwili kiedy pojazd prze 
latywał nad Stanami Zjedno­
czonymi i Ameryką Południo­
wą. Badania te beda obejmo­
wać m.in. złoża bogactw natu­
ralnych. lokalizację ławic ryb, 
aktywność wulkanów, stopień 
rozwoju upraw na polach, roz­
miar zanieczyszczeń środowi­
ska naturalnego. (PAP)

Także w Posnaniu

Występy cyrku 
samochodowego
Po raz pierwszy Warszawa 

gościć będzie grupę francu­
skich kierowców-kaskaderów. 
którzy na Stadionie 10-lecia 
wystąpią 20 czerwca z poka­
zem swoich umiejętności.

Dla mieszkańców Warszawy 
wystąpią oni zaledwie jeden 
raz. „Auto-Rodeo Paris” zade­
monstruje swoje występy tak­
że w Lublinie, Krakowie, Ka­
towicach, Rzeszowie, Często­
chowie, Raciborzu, Toruniu, 
Gdańsku, Grudziądzu, Byd­
goszczy, Poznaniu, Gorzowie, 
Koszalinie, Szczecinie, Łodzi i 
Radomiu. (PAP)

• Do Komendy Wojewódzkiej 
MO nadeszły z Poznania meldun­
ki o kilku wypadkach drogowych. 
M. in. u zbiegu ul. Towarowej i 
Gwardii Ludowej jadący nieprze­
pisowo na motorowerze (mimo 
czerwonego światła) 51-letni M. 
R. zderzył się z samochodem. Fi­
nał — motorowerzysta doznał 
wstrząsu mózgu i innych obrażeń. 
Również na ul. Gwardii Ludowej 
motocyklista Zdzisław W. potrącił 
przechodzącą przez jezdnię Zofię 
Ł. Stwierdzono u niej złamanie rę 
ki i ogólne potłuczenia.

• Na ul. Lechickiej doznał o- 
brażeń motocyklista W. J. i jadą­
cy z nim pasażer. Motocyklista, ja 
dąc z nadmierną szybkością, ude­
rzył w tył samochodu, (b) 

mach kooperacji w produkcji 
poszczególnych urządzeń sta­
nowiących wyposażenie tych 
obiektów. (PAP)

Rada Bezpieczeństwa 
nie zajmie się 

„wojną dorszową"
Jak informują źródła ONZ, 

nie przewiduje się, by Rada 
Bezpieczeństwa zaangażowała 
się w najbliższej przyszłości w 
rozstrzyganie sporu brytyjsko- 
islandzkiego, mimo iż oba pań­
stwa złożyły 28 maja oficjalne 
noty protestacyjne przewodni­
czącemu rady

W toczącej się między Wiel 
ką Brytanią a Islandią „woj­
nie dorszowej" nastąpiło dal­
sze zaostrzenie. Brytyjski dy­
plomata, Michael Elliot, któ­
ry od ubiegłej niedzieli prze­
bywał w Reykjaviku w cha­
rakterze rzecznika strony bry 
tyjskiej, otrzymał nakaz opusz 
czenia terytorium Islandii w 
ciągu 72 godzin.

M. Elliot został oskarżony o 
naruszenie ustaw islandzkich 
dotyczących zachowania ta­
jemnicy państwowej. (PAP)

Przed Dniem Chemika

„Stomila" droga
do nowoczesności
Sprawniejsze metody zarządzania przedsiębiorstwami wy­

magają szybkiej, odpowiednio przygotowanej informacji e- 
konomicznej. Potrzebny jest więc głównie postęp w ra­
chunkowości.
Poznańskie Zakłady Opon 

Samochodowych „Stomil" są 
pierwszym przedsiębiorstwem 
w Poznaniu i drugim w woje­
wództwie (po lubońskich Za­
kładach Nawozów Fosforo­
wych) w którym wprowadzo­
no system elektronicznego prze 
twarzania danych w rachun­
kowości. Od początku br. za­
kłady te stosują tzw. system 
finansowo-kosztowy. Przyniósł 
on „Stomilowi” znaczne ko­
rzyści. Przykładowo: przetwa 
rzanie danych za miesiąc spra 
wozdawczy na elektronicznej 
maszynie cyfrowej „Odra— 
1304", w ZETO trwa około 3 
godziny.

Nowy system wyeliminował tra 
dycyjne urządzenia księgowe i po 
zwólił na automatyczne ewidencjo 
nowanie dokumentów w zakre­
sie księgowości finansowej i kosz 
towej. Potrzebne kierownictwu 
przedsiębiorstwa informacje otrzy 
muje ono na razie o 3 dni szyb­
ciej niż poprzednio (w przyszło­
ści o 8 dni). Pozwala to przede 
wszystkim na niemal natychmias 
towe podejmowanie decyzji gospo 
darczych.

Wprowadzenie systemu finanso- 
wo-kosztowego w „Stomilu” god­
ne jest uznania, gdyż fabryka ta, 
zwłaszcza w r. 1972 (modernizacja, 
odbudowa, rozbudowa) borykała się 
z rozlicznymi trudnościami. PZOS 
choć są najstarszymi zakładami 
oponiarskimi w Polsce, chcą pro­
dukować swe wyroby nowocześnie, 
zgodnie z wymogami współczesno 
ści.

Jest to warte podkreślenia 
również z okazji Dnia Chemi­
ka, które to branżowe święto 
„stomilowcy" — reprezentują­
cy największe w Wielkopolsce 
przedsiębiorstwo przemysłu 
chemicznego, obchodzili wczo 
raj na specjalnej akademii. 
Wręczono podczas niej kilku­
nastu pracownikom PZOS róż 
ne odznaczenia: Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Pol 
ski otrzymał były pracownik 
Ignacy Ratajczak, a Złoty 
Krzyż' Zasługi — Mieczysław 
Szymański, ponadto wręczono 
3 Srebrne Krzyże Zasługi, 2 
Honcfrowe Odznaki „Za Zasłu 
gi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego” i 4 Honorowe 
Odznaki Poznania. (ad)

Poznańskim trojaczkom
na Dzień Dziecka

Wczoraj, z okazji zbliżającego 
się Dnia Dziecka, w poznańskim 
„Powogazie” odbyło się spotkanie 
rodziców poznańskich trojaczków 
pp. Kieniewiczów z dy­
rekcją i aktywem zakładu. W obec 
ności dyrektora Zjednoczenia Go­
spodarki Komunalnej Stani­
sława Sikory, dyrektor „Po- 
wogazu” Tadeusz Matei, 
s k i oraz przewodniczący Rady Za 
kładowej Wiesław Klim­
czak przekazali rodzicom tro­
jaczków dar załogi „Powogazu” — 
dwa piękne nowoczesne wózki (je 
den z nich jest dwuosobowy) 
pralkę automatyczną z wirówką 
oraz lodówkę „Silesia”, (bran)

Konferencja naukowa
o kontraktacji

Z inicjatywy Sekcji Ekonomiki 
Obrotu Rolniczego Komitetu Eko­
nomiki Rolnictwa Polskiej Akade­
mii Nauk i Spółdzielczego Instytu 
tu Badawczego rozpoczęła się w 
Poznaniu dwudniowa konferencja 
naukowa na temat nowych zja­
wisk w kontraktacji produkcji rol­
niczej.

Referaty i dyskusja dotyczą 
m. in. wpływu kontraktacji na so 
cjalistyczne przeobrażenia na wsi, 
jej działania jako instrumentu pla 
nowania gospodarczego, roli kredy 
tów, kierunków ewolucji w kon­
traktacji zwierzęcej, zboża, mleka, 
buraków cukrowych, surowców 
włókienniczych i płodów ogrodni­
czych. (b)

„Domek Bolka i Lolka"

Inicjatywa godna 
naśladowania

Takim kryptonimem określa 
swoją nową akcję społeczną „Gazę 
ta Krakowska”, która postuluje 
szybkie otwarcie w centrum Kra­
kowa przechowalni dla małych 
dzieci. Pomieszczenie to powinno 
posiadać wszelkie cechy nowo­
czesnego przedszkola, czynnego 
całą dobę na zasadzie dyżurów.

Rodzice, mający do załatwienia 
ważne sprawy, mogliby tu za od­
płatnością pozostawić swoje pocie 
chy pod fachową opieką i w wa­
runkach pozwalających dzieciom 
mile i bezpiecznie spędzić czas.

Domek dla Bolka i Lolka powi­
nien mieć charakter czasowej 
przechowalni, a nie miejsca długo 
trwałego pozostawiania dzieci.

PAP

Epilog nadużyć 
w komisie 

przy ul. Wrocławskiej 
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu rozpoczyna się dzisiaj 
— 31 bm. proces stanowiący epilog 
nadużyć popełnionych — jak wy­
kazało śledztwo — w latach 1968- 
70 w sklepie komisowym nr 52 
(przy ul. Wrocławskiej w Pozna­
niu) MHD Artykułami Użytku Kul­
turalnego.

Akt oskarżenia stwierdza że ów­
czesna kierowniczka tego komisu 
— Helena Piasecka działając czę­
ściowo z niektórymi swoimi pod­
władnymi zagarnęła na szkodę 
MHD towary i pieniądze (pocho­
dzące z utargów i prowizji komi­
sowej) o łącznej wartości przekra­
czającej milion złotych. Ponadto 
H. Piaseckiej zarzuca się spowodo­
wanie dodatkowych strat w wyso­
kości około 200 tys. zł.

Na ławie oskarżonych zasiądą 
również niektórzy członkowie ów­
czesnego kierownictwa MHD Arty­
kułami Użytku Kulturalnego w 
Poznaniu pod zarzutem m.in. to­
lerowania rażących uchybień W 
pracy H. Piaseckiej.

Proces potrwa kilka tygodni, (ak)
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Z pracowni poznańskich naukowców

Zaplecze
„zielonego zagłębia"

Wielkopolska, stanowiąca 
nadal — mimo rozwija­
jącego się przemysłu — 

„zielone zagłębie”, chcąc nadą­
żyć za dyktowanym potrzeba­
mi kraju przyspieszeniem, mu­
si wytworzyć u siebie nowo­
czesny ośrodek naukowy, zaj­
mujący się problemami pro­
dukcji żywności. W tym dziele 
niepoślednie miejsce przypada 
naukom biologicznym, po­
dejmującym badania dziedzicz­
ności i zmienności organizmów 
roślinnych i zwierzęcych, czy­
li genetyce.

Powstanie Zakładu Genetyki 
Roślin Polskiej Akademii Nauk 
w Poznaniu ściśle związane 
jest z działalnością naukową 
prof. dr Stefana Barbackiego, 
od 47 lat zajmującego się gene­
tyką i hodowlą roślin. W swo­
jej specjalności wykształcił 113 
magistrów i 27 doktorów, z 
których 16 uzyskało stopień do­
centa i profesora. Do 28 marca 
br- pełnił on funkcję kierowni­
ka założonego przez siebie Za­
kładu.

Zakład korzystał początkowo 
z pomieszczeń Akademii Rol­
niczej, jego filia — ośrodek ba­
dań genetycznych — mieściła 
się w Skierniewicach. Kiero­
wał nią słynny genetyk, prof. 
dr Edmund Malinowski, czło­
nek rzeczywisty Polskiej Aka­
demii Nauk, który mimo ukoń­
czenia 87 roku życia nadal 
kieruje — już teraz w Pozna­
niu (uchwałą Sekretariatu Na­
ukowego PAN w 1970 roku oś­
rodek skierniewicki przeniesio­
ny został do naszego miasta) 
pracownią genetyki analitycz­
nej.

Zakład Genetyki Roślin PAN 
mieści się przy ul. Strzeszyń- 
skiej. W dwupiętrowym bu­
dynku znajduje się 57 pokoi 
laboratoryjnych, poza tym za­
kład posiada jeszcze dwa bu­
dynki parterowe, 4 szklarnie, 
halę wegetacyjną oraz... stodo­
łę doświadczalną. Podczas re­
alizowania tej PAN-owskiej 
inwestycji sporo inwencji wy­
kazał młody naukowiec, dr Mi­
rosław Matuszyński, zastępca 
kierownika Zakładu do spraw 
naukowych.

Kadrę naukową Zakładu sta­
nowi 90 pracowników, w tym 
3 profesorów i 8 docentów. 
Prowadzą oni prace badawcze 
w oparciu o 10 pracowni. Wy­
dawane jest tu jedyne w Pol­
sce czasopismo genetyczne „Ge 
netica Polonica” (kwartalnik w 
języku angielskim) oraiz „Prze­

Niemal codziennie prasa 
donosi o tragicznych wy­
padkach drogowych spo­

wodowanych przez nietrzeź­
wych kierowców lub pijanych 
przechodniów. Oblicza się, że 
w r. 1971 aż 25 proc, ogólnej 
liczby tych wypadków spowo­
dowano pod wpływem alkoho­
lu.

„Piwko“ nieszkodliwe
Mniej znany jest fakt, że rów 

nież w zakładach produkcyj­
nych poważny odsetek nieszczę 
śliwych wypadków przy pracy 
następuje z winy alkoholu. We 
Francji określa się go na po­
ziomie 15 do 20 proc, ogólnej 
liczby tego typu wypadków. W 
Polsce, jak zgodnie stwierdza­
ją znawcy przedmiotu, propor­
cje kształtują się podobnie.

Oficjalne statystyki odnoto­
wują co prawa znacznie niż­
szy odsetek nie dlatego, żeby 
zamazywać prawdę lecz dlate­
go. że ustalenie prawdy w tej 
dziedzinie jest u nas niezwykle 
utrudnione. Bo niemal wszy­
scy — nawet najbardziej po­
szkodowani aby nie stracić od­
szkodowania — starają się 
ukryć istotną przyczynę wypad 
ku jeśli pozostawał on w jakim 
kolwiek związku z alkoholem 
wypitym podczas pracy. A tak 
Ze i dlatego, że człowiekowi, 
który uległ wypadkowi np. 
Przy maszynie, czy taśmie 
rzadko kiedy od razu każę się 
dmuchać w balonik. Jeśli zaś 
w chwili wypadku poszkodowa 
ny pozostawał pod wpływem 
niewielkiej ilości alkoholu — 
Próba zrobiona po kilku godzi­
nach nie da żadneso rezultatu, 
bo alkohol zdąży się ulotnić z 
krwi pijącego.
. Badania francuskie wskazu­
ją że stopień ryzyka ulegania 

gląd zagranicznej literatury 
naukowej z zakresu genetyki 
roślin” (co pół roku). Obecnie 
przy Zakładzie powstaje labo­
ratorium środowiskowe, zdolne 
dla potrzeb placówek nauko­
wych Poznania wykonywać 
usługowo prace badawcze cy­
tologiczne, izotopowe ultrawi- 
rowania, syntezy i analizy or­
ganicznej. W przyszłości utwo­
rzony tu zostanie Instytut Ge­
netyki Człowieka.

O kierunkach badawczych 
Zakładu Genetyki Roślin roz­
mawiamy z jego kierownikiem 
doc. Ignacym Wiatroszakiem.

— Obecnie zakład realizuje 
badania w zakresie problemu 
węzłowego, określonego sym­
bolem 09. 3. 1. — 2. 1. 3., co oz 
nacza informację genetyczną 
— mówi docent Wiatroszak. 
— Zakład jest koordynatorem 
tych badań drugiego stopnia. 
Jego bezpośrednie zadanie na­
ukowe stanowi tworzenie ma­
teriałów wyjściowych dla ho­
dowli roślin w oparciu o pod­
stawowe badania genetyczne. 
Obiektem badań są rośliny u- 
prawne, głównie zbożowe i pa 
stewne. Zamierzone zadania 
zakład realizuje przez krzyżo­
wanie — zwłaszcza krzyżowa 
nie form odległych, wytwarza 
nie mutacji i analizę genetycz 
ną populacji. Wymienione kie 
runki badań mają silną pod­
budowę przy zastosowaniu me 
tod biochemicznych, cytogene 
tycznych i hodowli tkanek ro­
ślinnych. Przy tworzeniu no­
wych genotypów bierze się pod 
uwagę ich morfologię i właści 
wości jakościowe oraz przysto 
sowanie do warunków środo­
wiska. Uwzględnione będą róż 
ne cechy odpornościowe, a w 
szczególności odporność na pato 
geny. Na przykład z badań ge 
netycznych Zakładu z zakresu 
mutagenezy przekazano do Sta 
cji Hodowli Roślin Łagiewni­
ki i Świętosławice nowe linie 
roślin uprawnych (jęczmień, 
groch, pomidory) uzyskane me 
todą chemicznego oddziaływa 
nia. Z zakresu krzyżowania 
przekazano do różnych stacji 
hodowli roślin między innymi 
50 nowych rodów życicy trwa 
łej tetraploidalnej (trzykrotnie 
bardziej wydajnej) 28 nowych 
rodów kostrzewy łąkowej te­
traploidalnej, nowe linie mie­
szańcowe łubinów.

Zakład jest młodą placówką 
naukową, można powiedzieć 
— używając terminów zna­

lub powodowania wypadków 
przy pewnych rodzajach prac, 
jest o połowę większy u pra­
cowników pozostających nawet 
pod minimalnym wpływem al­
koholu (tych, którzy np. lubią 
sobie „strzelić” nieszkodliwe 
piwko) w porównaniu z pra­
cownikami niepijącymi.

Nawet najzagorzalsi przeciw 
nicy abstynencji potępiają 
tych, którzy piją na umór, za­
lewają się „na trupa-wnuka”, 
nie znają miary. Żaden majster 
nie pozwoli pijanemu w sztok 
obsługiwać urządzeń fabrycz­
nych, żaden brygadzista nie 
wyda mu roboty. Co innego, 
gdy ktoś „strzeli” sobie jedno, 
dwa piwka. Nic w tym prze­

„Duże jasne" i „mały porterek"

Niebezpieczeństwo niedostrzegalne
cież zdrożnego. Takie jest ogól­
ne mniemanie. Czy słuszne?

Obowiązujące obecnie prze­
pisy wprowadzają ogranicze­
nia w sprzedaży napojów alko­
holowych począwszy od 4,5 
proc. mocy. Piwo może być ofe 
rowane na równi z napojami 
chłodzącymi w każdym kiosku, 
przy bufecie także na terenie 
zakładów pracy. Przy partii 
„jasnego” łatwo przemycić 
„pełne”, bardziej pokupne 
wśród załogi. Jeśli zaś wolno 
kupić w pracy, wolno także wy 
pić je przy pracy. Czy rzeczy­
wiście bez żadnych szkodli­
wych skutków dla siebie i oto­
czenia?

Groźne promille
Jak wiemy, alkohol wpływa 

ujemnie na zachowanie i reak­

nych z przemysłu — znajduje 
się „w rozruchu” (ponad 70 
procent pracowników nauko­
wych nie przekroczyło 30 ro­
ku życia), dlatego głównym na 
szym zadaniem jest szkolenie 
młodej kadry, między innymi 
przez staże krajowe i zagrani­
czne, w znanych ośrodkach ge 
netyki ZSRR, USA, NRF, Ho­
landii, Bułgarii.

W produkcji roślinnej, gdy 
metody selekcji hodowlanej 
zostają wyczerpane, do głosu 
dochodzi genetyka. Istnieje 
międzynarodowa konkurencja 
w zakresie hodowli coraz le­
pszych odmian roślinnych. 
Przed zakładem stoi więc za­
danie stworzenia właściwego 
profilu pracy naukowej, mamy 
bowiem prowadzić badania 
podstawowe.

By uniknąć wszelkich niepo 
rozumień wyjaśnić trzeba, że 
naszym zadaniem jest tworze­
nie materiałów wyjściowych, 
a nie bezpośrednie hodowanie 
nowych odmian. To rola ośrod 
ków zajmujących się genety- 
ką stosowaną, takich jak pla­
cówki Instytutu Hodowli i A- 
klimatyzacji Roślin. My, w o- 
parciu o badania podstawowe, 
mamy na przykład wskazać 
drogę prowadzącą do zwiększę 
nia zawartości białka w rośli­
nie, ich zadaniem jest w opar 
ciu o nasze wskazówki taką 
roślinę wyhodować. Oczywiś­
cie, tylko ścisła współpraca 
między nami może dać oczeki 
wane przez praktykę rolniczą 
efekty, dlatego też przy na­
szym obiekcie budowany bę­
dzie w najbliższym czasie 
IHAR, a w samym zakładzie 
utworzona zostanie pracownia 
prowadząca kontrolne badania 
wyników praktycznej realiza­
cji naszych teoretycznych osią 
gnięć.

Zakład Genetyki Roślin, sta 
nowiący największą placówkę 
naukową poznańskiego oddzia 
łu Polskiej Akademii Nauk, 
jest jednym z największych za 
kładów PAN.

— Stanowimy centrum gene 
tyki roślin w Polsce — mówi do 
cent Wiatroszak — i na przy­
szłość w planach państwo­
wych stawia się przed nami 
zadania koordynacji tych ba­
dań w skali krajowej. Mamy 
ambicję być instytutem 
czynu naukowego.

BOGNA WOJCIECHOWSKA 

cje człowieka w zależności od 
stężenia we krwi. Stężenie to 
mierzy się w promillach, okre­
ślających ilość czystego alho- 
holu na 1 kg wagi pijącego. Do 
puszczalny fizjologiczny po­
ziom alkoholu we krwi u do­
rosłego człowieka wynosi 0,2 
promille. Stężenie od 0,25 do 
0,5 promille wskazuje na spo­
życie alkoholu, a przekraczają­
ce 0,5 promille traktowane jest 
w naszym ustawodawstwie za 
stan nietrzeźwości, w którym 
nie wolno wykonywać obowiąz 
ków służbowych w niektórych 
zawodach.

Przepis doskonale znany kie­
rowcom pojazdów mechanicz­
nych, bo od nich — jak do­

tychczas najsurowiej egzekwo­
wany. Każdy kierowca wie, że 
jeśli „wydmucha” w balonik 
więcej niż 0,5 promille, może 
pożegnać się z prawem jazdy 
na kilka lat albo nawet na 
zawsze. Takie stężenie alkoho­
lu posiada przez 2 do 3 godzin 
w swojej krwi przeciętnej tu­
szy mężczyzna, który np. śnia­
danie „urozmaici” sobie butel­
ką pełnego piwa.

Po wypiciu niepełnych 2 kuf 
li „dużego jasnego” czy „jedne 
go małego porterku” człowiek 
jeszcze nie bełkoce, nie ma oczo 
pląsu, może prościutko przejść 
po jednej desce i nie sprawia 
wrażenia „zawianego”. Jednak 
że wyniki doświadczeń i opra­
cowań naukowych prowadzo­
nych w wielu krajach niepod­

Rojno na poznańskich pływalniach
Słoneczna pogoda sprawiła, że 
zaludniły się pływalnie i baseny 
kąpielowe. Na pływalni w Parku 
Kasprowicza (na zdjęciu) było 
wczoraj ponad 2 500 osób. Ba­
seny przy uL Chwiałkowskiego 
nie są jeszcze czynne, bo kryla 
pływalnia jest nadal użytkowana 
przez pływaków z klubów, a 
urządzenia nie pozwalają na jed­
noczesne przysposabianie dla 
nich wody. Zamknięcie basenu 
krytego nastąpi 31 bm„ a I. VI 
— uruchomione będą baseny 
otwarte. Od najbliższej niedzieli 
na Malcie będzie można przeje­
chać się stateczkiem (w godz. od 
11 do 19, a w dni powszednie 
od 15 do 19), podobnym, jak te 
na Jeziorze Kierskim i na Rusał­

ce. W
Fot. — K. Przychodzki

Przed wizytą Leonida Breżniewa w USA

Amerykańskie oczekiwania
Korespondencja AP „Nowosti" z Nowego Jorku

Informacja o oczekiwanej 
wizycie sekretarza gene­
ralnego KC KPZR Leoni­

da Iljicza Breżniewa w USA 
spotkała się tu z akceptacją i 
nadzieją, że będzie to krok mi­
lowy na drodze normalizacji i 
poprawy stosunków radziecko- 
amerykańskich.

Gazety podały, że Departa­
ment Stanu analizuje możli­
wości podpisania nowych po­
rozumień lub umów, np. w dzie 
dżinie współpracy rolnej, po­
szerzonej umowy o wymianie 
kulturalnej, komunikacji lot­
niczej itp.

W komentarzach na temat 
nowego spotkania na szczycie 
i ważnych „dziewięciu dni 
czerwca” nie znalazłem w 
prasie amerykańskiej ani jed­
nego negatywnego akcentu. 
Najwidoczniej przeciwnicy nor 
malizacji stosunków radziecko- 
amerykańskich nie zamierzają 
występować bezpośrednio prze 
ciwko spotkaniu na szczycie i 
rokowaniom. Zamiast tego sta­
rają się udzielać stronie ame­
rykańskiej rad, aby była 
„twarda” i nie szła na ustęp­
stwa. Ta taktyka przeistocze­
nia rokowań w konfrontację 
obliczona jest na fiasko roz­
mów, ale nie wydaje się, aby 
miała wielu zwolenników w 
opinii publicznej czy admini­
stracji.

ważalnie stwierdzają, że już 
przy nieznacznym przekrocze­
niu poziomu alkoholu ponad fi 
zjologiczne 0,2 promille nastę­
pują upośledzenia czynności 
nerwowo-psychicznych, przy 
„przekroczeniu” 0,3 promille 
występują zaburzenia w ocenie 
szybkości, poruszania się i od­
ległości przedmiotów znajdują­
cych się w ruchu, a przy ponad 
0,5 promille wyraźnie słabnie 
refleks, zwalnia się tempo po­
dejmowania właściwych decy­
zji, zwłaszcza w sytuacjach na 
głych i nietypowych.

Wszystko to może stać się i 
często bywa powodem bardzo 
nieraz ciężkich, groźnych w na 
stępstwach wypadków.

Unowocześnianie procesów 
produkcyjnych dokonujące się 
pod wpływem wdrażania współ 
czesnych osiągnięć naukowo- 
technicznych będzie ustawicz­
nie i szybko powiększać liczbę 
zawodów, których wykony­
wanie wiąże się z konieczno­
ścią spełniania szeregu nie­
zwykle precyzyjnych czynno­
ści, zwiększenia napięcia uwa­
gi, normalnej spostrzegawczo­
ści, szybkości reagowania, a 
niejednokrotnie podejmowania 
błyskawicznych, odpowiedzial­
nych decyzji.

Trzeźwość — 
kwalifikacją zawodową

Krótko mówiąc całkowi­
ta abstynencja podczas

Co zatem przyniesie spotka­
nie czerwcowe? Przeważająca 
większość Amerykanów ocze­
kuje wiele dobrego dla poko­
ju i współpracy wzajemnej. 
Mógłbym odwołać się tu do 
poglądów wielu ludzi, przyto­
czę jednak tylko fragment jed 
nej rozmowy spośród wielu, 
jakie ostatnio przeprowadzi­
łem w Stanach. Wydaje mi 
się, że adekwatnie odzwiercie­
dla ona nastroje i poglądy 
tych kół, które widzą przysz­
łość USA nie w konfrontacji, 
lecz we współpracy z ZSRR. 
Tak to sformułował M. Schul- 
man, profesor prawa państwo­
wego z Uniwersytetu Kolum­
bia:

„Oczekiwana wizyta w na­
szym kraju sekretarza gene­
ralnego KC KPZR L. I. Breż­
niewa jest dla mnie krokiem 
pozytywnym ku dalszemu roz­
ładowaniu napięcia w stosun­
kach między naszymi krajami. 
Widzę co najmniej cztery dzie­
dziny, w których możliwy jest 
dalszy postęp jako rezultat wi 
zyty L. I. Breżniewa” — kon­
tynuował profesor. „Po pierw­
sze, możliwy jest postęp w 
dziedzinie ograniczenia zbro­
jeń. Po drugie, należy oczeki­
wać postępu w dziedzinie han­
dlu i współpracy gospodarczej 
naszych krajów. Wiele proble­
mów administracyjnych moż­

pracy — konieczna już obecnie 
na wielu stanowiskach — w 
najbliższej przyszłości stanie 
się dla fachowców zatrudnio­
nych w przemyśle, budownic­
twie, transporcie itd. tak sa­
mo niezbędnym elementem 
kwalifikacji zawodowych, jak 
i posiadanie wykształcenia spe 
cjalistycznego.

Straty ekonomiczne ponoszo­
ne przez gospodarkę narodową 
z tytułu spożywania alkoholu, 
zarówno w miejscu pracy, jak 
i poza nim, powodujące nieuza 
sadnioną absencję, zmniejsza­
nie się wydajności pracy, ob­
niżanie jakości wytwarzanych 
produktów, marnotrawstwo 
czasu i materiałów, rosnącą 
liczbę wypadków — szacuje 
się na miliardy złotych rocznie. 
Straty moralne, niewymierne 
w złotówkach, a kładące się cię 
żarem na barki całego społe­
czeństwa są o wiele wyższe i 
dotkliwsze.

Przy okazji licznych kampa­
nii antyalkoholowych najchęt­
niej ukazuje się zagrożenia i 
tragedie jakie niesie nałogowe 
pijaństwo. Pisano o tym nie­
jednokrotnie. W tym artykule 
poruszyłam zagadnienia, z któ­
rych wagi większość ludzi po 
prostu nie zdaje sobie sprawy. 
Nie może ono dłużej uchodzić 
społecznej uwadze. Nie tylko 
bowiem w tradycyjnej niejako 
„ćwiartce czystej”, ale także 
„nieszkodliwym piwku” i „ma 
łym porterku” kryje się wiel­
kie niebezpieczeństwo. Tym 
wieksze, że powszechnie nie­
dostrzegane i niedoceniane. 
(„Express Wieczorny”) 

ANNA KORNACKA

na teraz rozstrzygnąć na bazie 
już zdobytego doświadczenia i 
pierwszych kroków w tej 
dziedzinie. Z punktu widzenia 
perspektyw na długi czas cen­
tralne miejsce zajmie handel. 
Po trzecie, obie strony mogą 
rozszerzyć współpracę w in­
nych dziedzinach, a takich 
jest wiele. Przede wszystkim 
nasuwa mi się na myśl per­
spektywa wspólnych starań w 
dziedzinie ochrony środowiska 
naturalnego. Z całą pewnością 
można przewidzieć, że w naj­
bliższych dziesięcioleciach pro 
blem ten będzie się stawał co­
raz ważniejszy, stwarzając 
tym samym obiektywne pod­
stawy dla współpracy. Po 
czwarte, można wskazać pro­
blem umiaru we współzawod­
nictwie politycznym, bo prze­
cież współzawodnictwo poli­
tyczne i ideologiczne będzie 
kontynuowane. Spotkania na 
najwyższym szczeblu pomaga­
ją zrozumieć, jak ważne jest 
utrzymanie tego współzawod­
nictwa w określonych ramach, 
aby nie stwarzać niebezpieczeń 
stwa dla pokoju między naro­
dami.

Z tych wszystkich powodów 
— oświadczył na zakończenie 
prof. Schulman — oczekujemy 
wizyty L. I. Breżniewa w na­
szym kraju i mamy nadzieję, 
że stanie się ona dobrym eta­
pem w procesie normalizacji 
stosunków pomiędzy ZSRR a 
USA”.

Tak więc nadzieje, które ze 
spotkaniem na szczycie wiąże 
społeczeństwo amerykańskie, 
świadczą o zmianach w sposo­
bie myślenia Amerykanów, 
jeśli zastanawiają się oni nad 
rolą swojego kraju w świecie 
! nad nieodwracalnymi proce­
sami, związanymi z polity­
ką pokojowego współistnienia, 
konsekwentnie i energicznie 
orowadzoną przez Związek Ra 
iziecki.

GIEORGIJ GERASIMOW

Włochy

Sól spod lady
Wśród państw EWG tylko 

we Włoszech obowiązywał mo­
nopol państwowy na wydoby­
cie soli. Pod naciskiem partne­
rów wydano we Włoszech w 
grudniu ubr. dekret postana­
wiający, że od 1974 r. sól ma 
być sprzedawana po cenach 
rynkowych, czyli znacznie ta­
niej niż dotychczas, co z ko­
lei spowodowałoby spadek o 
połowę zarobków ludzi sól wy­
dobywa. ‘ocych, którzy nawet 
obecnie dostają za swą pracę 
dosłownie grosze. Pracownicy 
kopalń soli zastrajkowali, a za 
nimi poszli właściciele trafik 
tytoniowych, w których we 
Włoszech tradycyjnie sól jest 
sprzedawana. Ludzie zaczęli ro 
bić zapasy. W Neapolu tłum 
rozbił jedną z trafik i rozgra- 
bił zapasy soli. Do akcji weszli 
spekulanci. Zaczęto mówić o 
.solnej mafii”. Problem jest 
tym drastyczniejszy, że Wło­
chy przodują wśród państw za 
chodniej Europy w zużyciu so­
li (siedem kg rocznie na oso­
bę). Kryzys trwa. (PAI)
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BLIŻEJ PRAKTYKI
Po raz pierwszy w dziejach 

poddajemy pod społeczną 
dyskusję rhodel przyszłe 

Eo systemu oświaty. Świadczy 
to o wadze, jaką do wychowa­
nia i kształtowania przyszłych 
pokoleń przywiązuje partia i 
rząd, a zarazem o pptrzebie 
uświadomienia społeczeństwa o 
nowych zadaniach postawio­
nych przed oświatą, wynikają 
cych z konieczności przeobrażę 
nia kraju. Raport Komitetu 
Ekspertów stanowi próbę kom 
pleksowej oceny całego naszego 
szkolnictwa i pierwszą pełną 
prognozę rozwoju oświaty w 
oparciu □ takich sojuszników 
jak rodzina, zakład pracy, śro 
dowisko. Sama reforma nawet 
najdoskonalsza nie odmieni na 
szego szkolnictwa, jeżeli o jej 
słuszności nie będziemy wszy­
scy przekonani. Reforma bę­
dzie procesem długotrwałym, 
całkowicie reorganizującym sy 
stem oświatowy.

Naszym zamierzeniem jest 
wychować społeczeństwo, ludzi 
nieustannie kształcących się 
nie tylko dla przyszłości, ale i 
dla rozwoju. Nowa szkoła po­
winna wzbudzić potrzebę cią­
głego kształcenia nie tylko dla 
awansu zawodowego, polepszę 
nia warunków materialnych, 
lecz również dla wzbogacenia 
własnej osobowości. Wobec ta­
kich wymagań proces wycho­
wania przez naukę nie może 
być sprawą wyłącznie szkoły. 
I dlatego w dyskusji nad ra­
portem liczy się każdy głos.

Mamy przygotować młodzież 
do pracy i aktywnego udziału 
w społecznym i gospodarczym 
rozwoju kraju. Przemysł cze­
ka na wysoko kwalifikowanych 
fachowców. Jak ich kształcić, 
by podołali czekającym ich 
obowiązkom?

Wiadomo, że wiedza zawodo 
wa starzeje się niezwykle 
szybko. Jeżeli nie będzie się jej 
uzupełniać — grozi wtórny 
analfabetyzm. Robotnik kwalifi 
kowany, technik, aby sprostać 
nowościom zawodowym, podą 
żać za rozwojem techniki, mu­
si nie tylko systematycznie się 
kształcić, musi też mieć zdol­
ność przekwalifikowania, nau­
czenia się pokrewnej do 
wyuczonej specjalności. Zasad 
nicza wadą obecnej szkoły za­
wodowej jest nadmierne rozdro 
bnienie specjalizacji oraz długi 
i kosztowny cykl nauczania. 
Co gorsze, absolwenci szkół za 
wodowych nie zawsze znajdo­
wali pracę zgodnie z wyuczoną 
specjalnością. Brak było właści 
wei synchronizacji między po­
trzebami gospodarki i kultury
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narodowej, a efektami kształ­
cenia przez szkoły. Niejedno­
krotnie szkoły kształciły fa­
chowców. których nie potrzebo 
wała gospodarka.

Jedną z propozycji przedsta­
wionych przez Komitet Eksper 
tów jest kształcenie fachow­
ców przy udziale i pod nadzo­
rem przyszłego pracodawcy, 
czyli zakładu pracy. Oczy­
wiście, młody człowiek mu- 
siałby najpierw skończyć pow 
szechną średnią szkołę ogólno­
kształcącą, która leży u pod-

Nad raportem 
o stanie oświaty

staw nowego systemu oświaty, 
a potem uczyć się zawodu. 
Dzięki takiemu systemowi nau 
ka zawodu na bazie wiado­
mości ogólnych pozwoli na in­
tensywne kształcenie zawodo­
we gwarantujące większą niż 
dotąd możliwość doskonalenia 
zawodowego. Nauka zawodu w 
miejscu przyszłej pracy, lub 
pod nadzorem przyszłego wy­
chowawcy pozwoli elastycznie 
i szybko reagować na zmiany 
techniki i technologii pro­
dukcji. W takim układzie uczeń 
na co dzień obcuje z najnow­
szymi urządzeniami i maszyna 
mi, których nie ma w szkole. 
Nie bez znaczenia w propono­
wanym systemie jest powiąza­
nie ucznia z zakładem pracy, 
załogą. Z drugiej strony praco 
dawca uczący młodzież czuje 
się odpowiedzialny za efekty 
kształcenia i późniejszego za­
trudnienia. Jak twierdzą eksper 
ci — system ,,daje pełną możli 
wość zbliżenia kształcenia za­
wodowego do potrzeb praktyki 
życia codziennego”.

Według innej koncepcji, do 
ostatnich klas szkoły ogólno­
kształcącej należy wprowadzać 
dodatkowe podstawy wykształ 
cenią zawodowego, absolwenci 
tych klas mogliby po ukończę 
niu szkoły podjąć pracę zawo­

Paragraf i życie

Zakres ryzyka kierowcy
||l pozwie do Sądu Powia- 
W towego w C. Wacław

B. zażądał zasądzenia 
od PZU kwoty 35 tysięcy zło­
tych. W uzasadnieniu t. n żą­
dania twierdził, że uległ wy­
padkowi w czasie udzielania 
pomocy Bonifacemu Z. przy 
reperacji motocykla, w wyni­
ku czego doznał uszkodzenia 
oka. PZU powinno odpowia­
dać z tytułu ubezpieczenia ^a 
powstałą szkodę.

Sąd uznał roszczenie za za­
sadne do kwoty 20 tysięcy zło 
tych. W wyroku, uwzględnia­
jącym powództwo, stwierdził, 
że powód jechał jako pasażer 
na motocyklu „Junak” z pun­
ktu usługowego, gdzie praco­
wał jako mechanik, do Bonifa 
cego Ż., u którego miał napra 
wić telewizor. Podczas jazdy 
nastąpiło uszkodzenie motocy­
kla. Jego posiadacz, Bonifacy 
Z., wraz z Wacławem B. przy 
stąpili do naprawy. W czasie 
jej wykonywania odprysk me 
talu uszkodził lewą gałkę ocz­
ną powoda. Odniesione obra­
żenia nie rokują szansy wyle­

Polska sztuka ludowa 
w Berlinie Zachodnim

Korespondencja własna „Głosu"

Od ubiegłego piątku w Berlinie Zachodnim w centralnej 
bibliotece przez 4 dni odbywały się imprezy pod nazwą 
„Folklor polski”. W ramach programu tych imprez 

prelekcję wstępną o polskiej muzyce wygłosił przybyły z 
Warszawy redaktor naczelny pisma ukazującego się w języ­
ku niemieckim „Polnische Musik”, muzykolog — etnograf 
i przewodniczący Związku Kompozytorów Polski, dr Jan 
Stęszewski przedstawił ilustrowaną przykładami polską mu­
zykę ludową- Natomiast etnolog, kierownik bilioteki ZKP. 
Kazimierz Nowacki omówił wpływy ludowej twórczości na 
muzykę. Pokazano także 5 barwnych filmów dokumental­
nych d'pplskiei sztuce ludowej. W najbliższy wtorek wystąpi 
także 30-osobowy zespół kurpiowski taneczno-wokalny z 
Kadzideł

W hallu biblioteki otwarta została wystawa, na której po­
kazano książki, plansze ze strojami ludowymi i płyty. Jej 
najciekawszym fragmentem jest dar naszego Biura Współ­
pracy Kulturalnej z Zagranica w postaci obszernego kom- 
nletu książek o polskiej folklorystyce wydanych przez Oska­
ra Kolberga.

HENRYK TYCNER

dową i na podstawie zdobytych 
wiadomości, w trakcie pracy 
zdobyć specjalizację w danym 
zawodzie. W zależności od po­
trzeb można by też tworzyć 
szkoły zawodowe pół, półtora 
lub dwuletnie kształcące wy­
soko kwalifikowanych robotni-' 
ków, majstrów i brygadzistów. 
W przyszłości prawie wszyscy 
pracownicy będą legitymowali 
się wykształceniem średnim. 
Toteż technicy powinni być 
kształceni w wyższych szko­
łach zawodowych. Przyjmując 
za obowiązujące powszechne 
wykształcenie średnie w Poz­
naniu i województwie wyraź­
nie zwiększa się liczbę liceów 
zawodowych.

Dla tych, którzy z różnych 
względów nie ukończy szkoły 
średniej organizowane będą 
kursy lub szkoły zawodowe, 
organizowane w bezpośrednim 
powiązaniu z zakładami pracy. 
Obowiązek uczenia się będzie 
obejmował całą młodzież do 18 
roku życia.

W nowym systemie kształce­
nia zawodowego nie zapomnia 
no o potrzebie nauczania kul­
tury technicznej, kultury pracy 
i moralności pracy. Powszech­
ność średniej szkoły ogólno­
kształcącej zniweluje różnice 
w zasobie wiedzy ogólnej, któ­
rą w jakże różnym stopniu 
otrzymuje obecnie absolwent 
liceum ogólnokształcącego i za 
sadniczej szkoły zawodowej.

Pod adresem szkół zawodo­
wych niejednokrotnie zgłasza­
no pretensje o marginesowe 
traktowanie humanistyki, po­
mijanie bądź ograniczanie do 
koniecznego minimum spraw 
związanych z kształtowaniem 
osobowości przyszłego robotni­
ka czy technika. A przecież 
rozwijanie ludzkich zaintereso 
wań i ich ukierunkowanie po­
winno być równolegle kształco 
ne z nauką zawodu. Nowy mo 
del szkoły średniej pozwala ży 
wić nadzieję, że humanistyce 
przywrócona zostanie właści­
wa ranga.

B. G.

czenia. Zdaniem Sądu, PZU zo 
bowiązany jest do wypłaty od 
szkodowania na rzecz powoda, 
bowiem wypadek nastąpił w 
czasie naprawy motocykla na 
trasie jazdy w drodze z pra­
cy. Sąd drugiej instancji wy­
rok ten zatwierdził.

Od prawomocnego już orzecze­
nia wniósł jednak na niekorzyść 
Wacława B. nadzwyczajną rewizję 
Generalny Prokurator, zarzucając 
wyrokowi rażące naruszenie pra­
wa. Zdaniem rewizji poszkodowa 
ny nie należał do obsługi motocy 
kia, jechał nim w wyniku grzecz 
nościowego zaproszenia przez Bo­
nifacego Ż., co w myśl przepisów 
kodeksu cywilnego uchyla odpo­
wiedzialność posiadacza pojazdu i 
ubezpieczającego go w PZU za wy 
rządzoną z tytułu ryzyka szkodę.

Sąd Najwyższy, po rozpoz­
naniu rewizji nadzwyczajnej, 
stwierdził; „Wywody skarżące 
go są nietrafne. Przez kodek­
sowy termin „przewożenie z 
grzeczności” należy rozumieć 
przypadki zabierania do pojaz 
du osób, do czego posiadacz nie 
jest zobowiązany, przy czym 
czyni tę przysługę z reguły bez

0 przygotowaniach Gmin­
nych Spółdzielni do te­
gorocznej akcji żniwnej 

poinformowali dziennikarzy 
przedstawiciele Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdziel­
ni.

W bieżącym roku, w dal­
szym ciągu należy się liczyć z 
niedoborem maszyn rolniczych 
i części zamiennych. Tłumaczy 
się to zbyt małymi dostawami 
z przemysłu. Ilustracją tego mo 
że być realizacja przez prze­
mysł zamówień w niektórych 
asortymentach. I tak na przy­
kład na zamówionych przez 
PZGS-y w I i II kwartale 1200 
sztuk wiązałek ciągnikowych 
WC-5, do końca kwietnia zrea 
lizowano 267. Taka sama sytua 
cja jest w w dostawach kom­
bajnów zbożowych, traktorów, 
kosiarek konnych, młocarń.

Zaopatrzenie w części za­
mienne do maszyn rolniczych 
poprawiło się w stosunku do 
roku ubiegłego o ponad 30 pro­
cent. Jest to jednak zbyt mało, 
biorąc pod uwagę wzrost liczby 
maszyn.

Gminne Spółdzielnie czynią 
ostatnie przygotowania do za­
bezpieczenia skupu rzepaku i 
zbóż. Przygotowanych zostało 
w tym roku 367 magazynów. 
Powierzchnia ich w stosunku 
do roku ubiegłego tak się 
zwiększyła, że będzie można 
składować w nich o 4 547 ton 
więcej. Planuje się w tym ro­
ku zwiększyć o 25 000 ton ilość 
zboża odbieranego bezpośred­
nio z zagród chłopskich. Gmin­
ne Spółdzielnie są przygotowa 
ne do odbioru tym sposobem 
około 175 000 ton ziarna.

W tegorocznej kampanii sku 
nu GS-y dysponować będą 18 
suszarniami zbożowymi; część 
z nich suszyć będzie także rze­
pak. Bezpośrednio przy dosta­
wie, rolnicy otrzymywać będą 
zaliczkę w wysokości 75 pro­
cent podstawowej ceny.

Do dnia 30 czerwca, czyli 
ostatecznego terminu gotowo­
ści do kampanii, Gminne Spół­
dzielnie będą w pełni przygoto 
wane do skupu rzepaku i zbóż 
ze zbiorów 1973 roku, (k) 

interesownie (np. przewożenie 
przyjaciół, gości czy przygod­
nie spotkanych osób). Taki 
przypadek nie zachodzi w tej 
sprawie. Powód jechał do Bo­
nifacego 2., aby naprawić te­
lewizor, a zatem w interesie 
właściciela pojazdu i w celu 
wykonania zleconej mu przez 
niego usługi. W tym stanie fak 
tycznym usprawiedliwiona jest 
odpowiedzialność za skutki wy 
padku na zasadzie ryzyka kie 
rowcy. Z tych względów rewi 
zję nadzwyczajną Prokurato­
ra Generalnego należało od­
dalić.

Wyrok S. N. nosi sygnaturę III 
CRN 524/70.

M. M.

Praktyki monopoli
Przed ćwierćwieczem Detroit 

w Stanach Zjednoczonych 
szczyciło sie planami wprowa­
dzenia nowoczesnej miejskiej 
komunikacji masowej, mówio­
no o kolei podziemnej — iedno- 
szynowej. Nie było to jednak 
na rękę monopolom zajmują­
cym się produkcja samocho­
dów.

Jak jednak sparaliżować przy 
okazji również klasyczna ko­
munikacje miejska milionowe­
go miasta i w ten snosób do­
prowadzić do tego, by ludzie 
kupowali samochody przynoszą 
ce monopolom pokaźne zyski?

Władcy „General ^Motors” 
wpadli na taki pomysł: ich 
przedstawiciele przekonali wła­
dze miejskie do likwidacji 
tramwajów i zakupu setek au­
tobusów. by — jak mówili — 
uczynić Detroit miastem szyb­
kiego ruchu komunikacji miej­
skiej. Jednakże czas eksploata­
cji autobusu wynosi 3 lata, pod 
czas gdy wagonów tramwajo­
wych do 25 lat. Zakup drogich 
autobusów wpędził wiec wła­
dze miejskie w długi, co spo­
wodowało ograniczeni^ komu­
nikacji masowej i duża zwyżkę 
cen biletów.

W tej sytuacji sporo osób za 
czeło sobie kupować samocho­
dy. A to było głównym celem 
..modernizacyjnej” akcji „Ge­
neral Motors”, (tk)

Jan Wróblewski wycofał się
z czynnego życia sportowego

W czwartek rozpoczynają się w Lesznie Wlkp. XVIII Szybowcowe 
Mistrzostwa Polski. Będą one równocześnie dla członków kadry na- 
rodcwej decydującą eliminacją przed XIV Szybowcowymi Mistrzo­
stwami Świata, które rozegrane zostaną w styczniu 1974 r. w au­
stralijskiej miejscowości Walkerie.

Tymczasem na starcie mistrzostw 
w Lesznie nie stanie dwukrotny 
mistrz świata — Jan Wróblewski, 
który był bodaj jedynym pewnym 
kandydatem do reprezentacji kra­
ju. Wróblewski przysłał do władz 
Aeroklubu PRL pismo, w którym 
zawiadamia o swej decyzji wyco­
fania się z czynnego życia sporto­
wego.

W piśmie tym pisze on m. in.: 
„latałem zawodniczo przez kilka­
naście lat. W tym okresie zdoby­
łem w szybownictwie wszystko to, 
co mogło dać mi osobistą satysfak^ 
cję i zaspokoić moje ambicje spor- 
towe. Ustanowiłem rekord Polski 
i świata .zdobyłem mistrzostwo 
Polski oraz mistrzostwo świata w 
klasie otwartej i standard. Pozo­
stanie zawsze moją dumą i wiel­
kim zaszczytem fakt, że te skrom­
ne osiągnięcia sportowe przyczy­
niły się do utrwalenia wysokiej 
pozycji polskiego szybownictwa 
w świecie i stały się dorobkiem 
naszego lotnictwa sportowego. Aby 
to wszystko osiągnąć, poświęcałem 
cały swój zapał dla szybownictwa, 
a także cały swój wolny czas. 
Dziś nie mogę już sobie na to po­
zwolić z wielu względów i dlatego 
zdecydowałem się na ten krok”.

Rezygnacja Jana Wróblewskie- 
go obecnie pilota Pogotowia Lot­
niczego, jest wielką niespodzianką 
i sensacją na skalę światowa. Ma 
on zaledwie 33 lata i przez wiele 
lat mógłby jeszcze uzyski­
wać wyniki na najwyższym po­
ziomie światowym. Jest to rów­
nież duża strata dla polskiego szy­
bownictwa szczególnie w obliczu

Zakończenie rajdu 
dziennikarzy i pilotów 
Zwycięstwem Jana Barana z 

Rzeszowa i Magdaleny Jankow- 
skiej — Przegląd Sportowy, zakoń 
czył się, organizowany już po raz 
-y samolotowy rajd dziennika­
rzy i pilotów. Zwycięska załoga 
uzyskała 902,42 pkt. Uczestnicząca 
w rajdzie załoga Aeroklubu Po­
znańskiego nie zdołała odrobić 
strat poniesionych na I etapie, 
plasując się ostatecznie na 22 po­
zycji.

Tak wiec zgodnie z oczekiwa­
niami, miejsca w pierwszej dzie­
siątce stawki trzydziestu rywali­
zujących załóg zajęli kadrowicze, 
chociaż walka o każdą pozycję 
była bardzo zacięta. Włączyli' się 
do niej głównie piloci młodzi, po 
raz pierwszy uczestniczący w tego 
typu imprezie. Brak doświadczenia 
i rutyny nie pozwolił im na za­
jęcie miejsc w czołówce.

W sumie tegoroczny rajd był 
imprezą udaną, w czym główna 
zasługa organizatorów: ZG APRL i 
Aeroklubu Wrocławskiego. Dla 
uczestników przygotowano intere­
sujący program pobytu w poszczę 
gólnych miejscowościach. Dzienni­
karze i piloci odwiedzili miejsca 
walk pod Siekierkami i Gozdowi- 
cami, składając kwiaty na gro­
bach i w miejscach uświęconych 
krwią żołnierzy poległych w dru 
giej wojnie światowej. Odbyły się 
także spotkania z przedstawiciela­
mi miejscowych władz, społeczeń­
stwem i żołnierzami Ludowego 
Wojska Polskiego. Tegoroczny rajd 
odbywał się pod hasłami związa­
nymi z trzydziestoleciem LWP i 
pięćsetną rocznicę urodzin Miko­
łaja Kopernika. Problematyka ta 
uwzględniona została w pracach 
zgłoszonych do konkursu dzienni­
karskiego. który rozstrzygnięty 
zostanie w terminie późniejszym. ’

BOGDAN ZDANOWSKI

Zachęcamy do udziału

Samochodowe
konkursy zręczności

W najbliższą niedzielę, 3 czerw­
ca, Automobilklub Wielkopolski, 
inauguruje cykl samochodowych 
konkursów zręczności, które będą 
odbywały się w niedzielę o godz. 
9 na placu przy wiadukcie gór- 
czyńskim. Założenie konkursu: 
przez zabawę podnosić kwalifika­
cje kierowców.

Konkursy odbywać się będą w 
formie prób zręcznościowych, oprą 
cowywanych każdorazowo przez in 
nego członka komisji sportowej 
AW, legitymujących się uprawnie­
niami komisarzy stopnia państwo­
wego. Konkurs polegać będzie na 
przejechaniu toru w jak najkrót­
szym czasie zaś przy obliczaniu 
punktów brać się będzie pod uwa

Tenis

Czwórmecz ll-ligowy 
w Poznaniu

W dniach od 1 do 4 czerwca br. 
rozgrywany będzie na kortach 
AZS przy ul. Noskowskiego, tur­
niej o mistrzostwo II ligi w grach 
pojedynczych kobiet! i mężczyzn. 
Wezmą w nim udział drużyny 
AZS. Warty i Olimpii z Poznania 
oraz Zagłębia Wałbrzych.

Na kortach wystąpią m. in.: Fi- 
bak, Dobrowolski, Adamski, Fili- 
pówna i Rozala.

Początek gier każdego dnia od 
godz. 9 z przerwa obiadową, (p) 

zbliżających się mistrzostw świa­
ta w Australii, w której ze wzglę­
du na specyficzne warunki zawód 
nicy będą musieli wykazać się du­
żym doświadczeniem.

Jan Wróblewski kończy karierę 
w pełni sławy, po wyczynach któ­
rych nikt dotąd nie osiągnął. Za­
debiutował w mistrzostwach świa­
ta w 1965 r. zdobywając w South 
Cerney (W. Brytania) tytuł mistrza 
świata w klasie otwartej. W pleć 
lat później wywalczył w Marfie 
(USA) tytuł wicemistrza świata w 
klasie standard, a w 1972 r. w 
Vrsac (Jugosławia) zdobył tytuł 
mistrzowski w tej samej klasie.

Był również rekordzistą świata 
w przelocie docelowo — powrot­
nym z wynikiem 678,9 km (1963 r.). 
Za te wyczyny komisja szybowco­
wa Międzynarodowej Federacji 
Lotniczej, wytypowała Wróblew­
skiego jako jedynego kandydata 
do odznaczenia Medalem Lilient- 
hala F.A.I. za rok 1972. (o-b)

x dalekopisem x
BOKSERSKIE ME
— W KATOWICACH

XXI Mistrzostwa Europy w Bok­
sie w 1975 r. odbędą się w Kato­
wicach. Decyzja ta zapadła w 
środę podczas posiedzenia Komite­
tu Wykonawczego EABA w Bel­
gradzie. Jednocześnie komitet po­
stanowił. że młodzieżowe mistrzo­
stwa Europy w roku przyszłym 
zostaną rozegrane w Kijowie.

ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC 
NA III MIEJSCU

W Deventer (Holandia) odbył się 
międzynarodowy piłkarski turniej 
młodzieży z udziałem zaplecza czo­
łowych zachodnioeuropejskich klu­
bów. Już po raz czwarty w turnie­
ju tym uczestniczyła także druży­
na Zagłębia Sosnowiec. Zagłębia- 
cy zajęli trzecie miejsce. W pierw­
szym meczu Polacy zremisowali 
z drużyną zachodnioniemiecką 
Rott-Weiss Oberhausen 0:0. następ­
nie pokonali Standard Liege (Bel­
gia) 1:0 oraz zremisowali 0:0 z re­
zerwą angielskiego zespołu Leeds 
United, (o-b)

II LIGA PIŁKARSKA
Urania Ruda Śląska — GKS 

Katowice 1:1
Zawisza Bydgoszcz — Stal 

Rzeszów 1:1
1. Śląsk 38:14 34—12
2. Szombierki 36:16 37—15
3. Hutnik 30:22 30—19
4. GKS 29:23 24—19
5. Piast 29:23 23—19
6. Star 28:24 27—25
7. Lechia 25:27 21—23
8. Widzew 25:27 28—32
9. Zawisza 24:28 20—26

10. Wisłoka 23:29 23—30
11. Urania 23:29 23—32
12. Arka 22:30 18—22
13. Stal 22:30 21—30
14. Górnik 21:31 19—25
15. MGKS 21:31 17—26
16. AKS 20:32 23—33

Ajax zdobył
Puchar Europy

Piłkarze Ajaxu Amsterdam zdo­
byli po raz trzeci z rzędu Puchar 
Europy. Swój trzeci sukces Ajax 
osiągnął na stadionie Crvenej 
Zvezdy w Belgradzie, gdzie w 
środę pokonał mistrza Włoch, 
Juventus Turyn 1:0 (1:0). Złotą 
bramkę zdobył w 4 min. John Rep.

PAP

gę liczbę przewróconych słupków. 
Na zakończenie samochodowych 
konkursów zręczności, które będą 
prowadzone przez cały rok, kie­
rowca, który zbierze we wszyst­
kich imprezach największa liczbę 
punktów, otrzyma specjalny pu­
char oraz tytuł „Najzręczniejszego 
Kierowcy Wielkopolski’’. Udział w 
powyższej imprezie jest bezpłatny, 
a zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat AW oraz kierownik konku­
rencji na miejscu próby czyli na 
placu przy wiadukcie górczyńskim. 
Zachęcamy wszystkich kierowców 
zarówno zrzeszonych jak i nie 
zrzeszonych, do udziału w samocho 
dowych konkursach zręczności.

*

Automobilklub Wielkopolski zor 
ganizował w ostatnich dniach dwa 
rajdy samochodowe: turystyczny 
pod nazwą „Bifurkacja Egzote- 
rycznej Zieleni” oraz popularny 
— „Na pół gazu”. Do udziału w 
powyższych imprezach zgłosiło 
się kilkudziesięciu kierowców, któ 
rzy w trakcie rajdów mieli do 
wykonania wiele interesujących 
zadań, zarówno z zakresu turys­
tyki jak i znajomości samochodu. 
Pytania, na które musieli odpowie 
dzieć uczestnicy rajdów, doty­
czyły przeszłości i aktualnych za 
gadnień związanych z rozwojem 
Wielkopolski, architekturą itn. M. 
in. zadanie specjalne polegało na 
zadeklamowaniu możliwie najwiglc 
szego fragmentu „Pana Tadeusza”.

Po obliczeniu wyników okazało 
się, że rajd turystyczny wygrał 
Andrzej Plewiński natomiast rajd 
popularny Antoni Kaszukiewicz.
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ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych

w Poznania, uL Krańcowa 9

PRZYJMUJE ZAPISY
na nowy rok szkolny 

k a n d y d a tów do klas pierwszych 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

na wydziały:
— TOKARSKI — chłopców i dziewczęta 
— OPERATORÓW urządzeń kuźniczych 

— chłopców
- SZLIFIERSKI

— chłopców i 
— MECHANICZNY

— chłopców 
— ELEKTROMECHANICZNY

— chłopców i dziewczęta
Nauka w szkole trwa trzy lata.
Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w 

Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz 
możliwość dalszej nauki w Technikum Mecha­
nicznym dla Pracujących.

Nauka odbywać się będzie w nowoczesnych 
pomieszczeniach.

Dojazd tramwajami ItoH nr D, 8, u i 19.
3120- KI

Praca Nauka
Ogrodnik poszukuje pra­
cy z mieszkaniem. Adres 
wskaźe „Prasa”, Gr. 
waldzka 19 dla 499p.
Kobiety do pracy w o- 
grodnictwie przyjmę. Ty 
blewski, Spławie 15, do­
jazd autobusem 62 z Ra­
taj. 466902
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
____________________ 43733g 
Zaopiekuję się troskliwie 
dzieckiem, wiek od roku, 
we własnym domu „Kapo 
niera”. Oferty „Prasa”* 
Grunwaldzka 19 dla 45239g.
Poszukuje jakiejkolwiek 
pracy w godzinach popo­
łudniowych, chętnie my­
cie klatek schodowych. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 45284g.

Kupno ® Sprzedaż
Kupię siodło do jazdy kon 
nej. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4212-K1.
Sprzedam MZ, 1971 r. Tel. 
210-80 po 16, 450332
Sprzedaję byliny przydo­
mowe. Luboń 3, ul. Woj­
ska Polskiego 31. 46518g
Sprzedam pudelki minia­
turowe z rodowodem, o 
wysokiej jakości hodow­
lanej. Ul. Walki Młodych 
12 m. 4, tel. 520-38 po go­
dzinie 16. 46254g
Sprzedam szwedzki su­
mator elektryczny, nowy 
Facit 1210. Oferty z poda­
niem cenyi „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46704g.
Fortepian Bluthner, nowo 
czesny, sprzedam, cena
33.000 zł. Poznań, telefon 
553-60. 44802g
Wózek spacerowy z fote­
lami do samochodu i na 
śnieg — sprzedam. Tel. 
464-09. 448322
Uwaga melomani, sprze­
dam zestaw stereofonicz­
ny wysokiej jakości, głoś 
niki orzech, wysoki, po­
łysk — 30 W. wzmacniacz 
15/25. W Krystian Marci­
niak. Poznań. uL Kona­
rowa 8 m. 10 45161 g
Sprzedam 2 łóżka metalo. 
we. leżankę, sypialnię, ra 
mę do prężenia firan. 
błam męski, oposy, 2 kili­
my. fikus 1 inne rzeczy. 
Tel. 67-95-72. 450942

Sprzedam pianino w do­
brym stanie oraz pokój 
stołowy — swarzędzki. 
Traugutta 21 m. 10. 45115g

Sprzedam pilnie Jawę 250. 
Luboń, Jagiełły 16. 44484g 
Sprzedam motocykl MZ 
72, z bocznym wózkiem. 
Mieszka I 5 m. 4. 44649g
Sprzedam 3 duże piece 
kaflowe, pokojowe 2 bia­
łe, 1 seledynowy. Grodzi, 
ska 4 — parter. 44666g

Sprzedam Jawę 250, stan 
dobry. Osiedle Wielkiego 
Października 12 m. 87 — 
godz, 17—20, 44715g
Sprzedam przystępnie — 
pięknego dobermana. — 
Gniezno, Młodzieży Pol­
skiej 9.44748g
Fortepian dobry, okazyj­
nie sprzedam. Jan Walko 
wiak. Chełmińska 28 m. 
2a.44794-g
Segmenty Kowalskich — 
sprzedam. Poznań, Ka­
szyńska 6/8 m. 20, po 17. 
____________________ 44688“ 
Sprzedam saksofon alt, 
prawie nowy, 6.500 zł. Jó­
zef Ignasiak, Maclejew 50 
Dow. Krotoszyn. ' .85g
Sprzedamy tanio większą 
ilość beczek żelaznych i 
blaszanych — pojemności 
200 litrów. 1319 K2
Sprzedam wózek inwalidz 
ki Picolo Tryumf 1-oso. 
bowy. Wiadomość: telefon 
563-57 po godz. 16. 45216g
Sprzedam tanio mało uży 
wany silnik 11 KM na ro­
pę, prądnicę, żniwiarkę 
nową, konną, 4 opony 
notye 600X16, uprząż na 
parę koni z białej skóry. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 45223g.
Sprzedam gotowe pod­
wozie i surowiec do wy­
kończenia kampingu wraz 
z dokumentacją oraz dwie 
przyczepy do Warszawy 
i do Fiata 125p. Poznań, 
ul. Płowiecka 1. 452262
Sprzedam stylową jadal­
nię. duży komplet, obru­
sy, obrazy, sztuciec. kry 
ształy Ul. Zacisze 1 m, 5. 
no godz. 12. 452492
Sprzedam wózek dziecięcy 
w dobrym stanie. Ul. Sta 
szlca 3 m. 4. po 2odz. 18. 

452602
Sprzedam wózek głęboki, 
wiśniowy. Poznań. Jac­
kowskiego 40 m. 10.

45277g

Dnia 28 maja 1973 roku zmarł

ANTON1 OLEJNICZAK 
długoletni, sumienny i ofiarny działacz społecz­
ny. przewodniczący Komitetu Blokowego nr 2, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. Hono­

rową Odznaką m. Poznania i innymi 
odznaczeniami.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dzielnicowy Komitet Frontu Jedności Narodu 
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 

Poznań-Wilda
4512-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 maja 1973 r. zmarła po ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza mamusia, teściowa, babunia 1 siostra, 
śp.

z MOSZCZENSKICH

JANINA SALlNSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 czerwca 

br. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Grunwaldzka 13 m. 6. 470462

Dnia 25 maja 1973 r. w Czechosłowacji zmarł 
nagle nasz niestrudzony towarzysz pracy, długo­
letni pracownik i wzorowy kolega, przeżywszy 
51 lat

JOZEF CHWASTEK
zastępca kierownika Laboratorium Głównego 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogo­
wych, odznaczony Srebrnym Krzyżem zasługi 

i Odznaką Racjonalizatora Produkcji.

Opuścił nas człowiek zasłużony w budownic­
twie drogowym, orawy 1 cieszący się szacun­
kiem. którego pamięć zachowamy w naszych 
umysłach.

Dyrekcja — Rada zakładowa — Rada Robotnicza 
Podstawowa Organizacja Partyjna 
2tono współpracowników i kolegów

r 43O9-K1

W ZWIĄZKU Z PRACAMI ROZBIÓRKOWYMI

przy ul. Głogowskiej nr 86 a — przenosi się
PUNKT PRZYJĘĆ ZLECEŃ WSP „USŁUGA1

w zakresie uszczelniania okien taśmą aluminiową

NA UL. CHUDOBY 18 m. 4 — TELEFON 558-14,

W/w usługi wykonujemy skutecanie w Poznaniu od 1967 roku.
4430-K1

• Samochody
Sprzedam Syrenę 103 w 
dobrym stanie 1 camping 
nad Jeziorem. Tel .730-48. 

 45079g
Moskwicza 407, stan do­
bry, sprzedam oraz pia­
nino. Wojska Polskiego 
55 m. 4 teL służb. 435-34. 

 44944g
Trabanta, 1971 r„ sprze­
dam. Głogowska 117a m. 5. 
________ 46692g

Sprzedam okazyjnie samo 
chód Wołga. Marian No­
waczyk, Psary Polskie 36, 
poczta 62-300 Września, 
woj. poznańskie. 497p
Uwaga kierowcy! Wywa­
żanie kół samochodowych 
oraz montaż ogumienia 
wykonuje — Zakład Usłu 
gowy, Poznań, ul. Scza­
nieckiej 5, czynny 10—18,
tel. 618-53. 464O4g
Warszawę, fabrycznie no 
wą, sprzedam. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44546g.

Sprzedam samochód Ford. 
Poznań, Prusinowskiego 
17. 44565“
Kupię Wartburga do re­
montu, do 30 tys. złotych. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44598g.

Spółdzielnia Inwalidów „Ochrony Mienia i Usług Różnych’ 
przyjmuje zlecenia na rzecz ludności w zakresie:

uszczelniania okien zgłoszenia w Oddziale Tereno-
wym Poznań I ul. Kassyusza 6, telefon nr 430-17, 
—- ul. Zagrodnicza 2,

• naprawy instalacji wod. - kan. * gaz„ c. o. i ełektr. 
— zgłoszenia na Osiedlu Piastowskim 19- na Osiedlu 

Manifestu Lipcowego 6a oraz w Oddz. Spółdzielni, 
ul. Taczanowskiego, barak 1, teL 672-043 i u Kierow­
nika Zakładu — tel 478-14.

Szczecin — 2 pokoje, kuch 
nia, II piętro, samodziel­
ne, 52 m kw., słoneczne, 
w śródmieściu, zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu lub innym mieście 
woj. poznańskiego. Wia­
domość: Henryk Pacho- 
lik, Szczecin, ul. Śląska 9

Sprzedam na wsi domek 
z ogrodem, łąką lub bez. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44829g • Matrymonialne Przetargi

m. 13. 1450-K2

Przyjmę na pokój małżeń 
stwo bezdzietne.'Płatne z 
góry na 2 lata. Luboń 3,
Kopernika 20. 45159g

Zamienię mieszkanie (60 
m*) 2,5 pokoju z kuchnią 
i wc, III piętro na podob­
ne w nowym lub starym 
budownictwie na niższym 
piętrze. Adres: Lodowa 30 
m. 8, w godz. 17—19.

45137g

Zamienię M-3 Wągrowcu 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 45203g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, c. o„ łazienka, tele­
fon, z dozorstwem, nowe 
budownictwo Poznań, na 
pokój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45219g.

Mieszkanie M-3 Za-
brzu zamienię na podob­
ne lub większe w Pozna­
niu. Informacje: Poznań.
tel. 421-92.

• Lokale
Przyjmę na pokój dwóch 
panów. Gwardii Ludowej
40 m. 11. 46635g

Studiujący i pracujący po 
szukuje wspólnego z kul­
turalnym panem pokoju, 
w śródmieściu. oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46698g.
Zamienię spółdzielcze M-3 
w Żabikowie, oraz M-2 
przy Słowiańskiej, na M-4 
lub M-5 trzypokojowe — 
spółdzielcze. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
464 OOg.
Młode małżeństwo z dziec 
kiem, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej — 
wynajmą na 3—5 lat mie­
szkanie lub pokój z wy­
godami. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 46036g.
Bydgoszcz, zamienię M-2 
na podobne lub kawaler­
kę w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 467922.
Łódź, atrakcyjne mieszka 
nie kwaterunkowe, c. o., 
zamienię na mieszkanie 
Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań. Mickiewicza 19 
m. 7. godz. 13—16. 464522
Młode małżeństwo z dziec
kiem. członkowie 
dzielni wynajmle 
pokój z kuchnią.
rzewska 7 m.l.

spół. 
pokój, 
Ryna-

45271g

45237g

3369-K1

Sprzedam parcelę 820 m1 
Poznań - Smochowice. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 44924g.
Tanio sprzedam dom, za­
budowania gospodarcze, 
9 km od Leszna. Możli­
wość odkupienia ziemi, 
łąki, lasu. Grześk. Gola- 
nice 27, pow. Leszno.

44918g

Sprzedam wlllkę jedno­
rodzinną z ogrodem w 
Przeźmierowie lub zamie 
nlę na mieszkanie obszer
nlejsze własnościowe
w Poznaniu. Oferty „Pra. 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44910g.
Sprzedam działkę budow­
laną 622 m* w Mosinie 
przy Marchlewskiego 12. 
cena 25.000 zł. Wiadomość 
Luboń, Żabikowska 56 m.
45. 44948g

Sprzedam działkę 2.050 m* 
z prawem zabudowy, w 
Kobylnicy, ul. Kolejowa 3. 

45000g
Sprzedam gospodarstwo 
7 ha. Władysław Stani­
sławski. Siekierki, pow. 
Środa, poczta Parkowo.

449982

.KOZIOŁKACH
podwójne losowanie liczb 

spełni Twoje marzenia o samochodzie
marki „Syrena 105” lub fortunie.

4495-Kl

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, samodziel­
ne, 40 m*, korytarz przej­
ściowy, n piętro. Łazarz, 
korzystne warunki, na po 
dobne 3 pokoje do II ptr. 
Może być nowe budownic 
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45526g.

• Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, może być dwuro­
dzinny, Mosina. W rozli­
czeniu może być mieszka 
nie wyłączone — Poznań.
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 45075g.
Sprzedam 7 ha ziemi lub 
5 ha w tym łąka, woda, 
Poznań-Krzyżowniki, Słup 
ska 21. po godz. 15. Jan-
kowska. 44824“
Kuplę działkę do 1 ha na 
przedmieściu lub okolicy 
Poznania. Może być rów­
nież z zabudowaniami
gospodarczymi. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44905.
Sprzedam spiesznie do­
mek (pokój, kuchnia). 216 
m’ ogródek, cena 40 tys. 
Drużyna 26. pow. Poznań.
Józef Pazera. 448812
Sprzedam 2 parcele ra­
zem opłotowane. atrak­
cyjnie położone w Pusz- 
czykówku — 1.600 m’. Na 
jednej nie wykończony do 
mek murowany. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44 898g.

W dniu 28 maja 1973 r. zmarł nagle

MIECZYSŁAW RAJSKI
długoletni kierownik targowiska.

W Zmarłym straciliśmy cenionego, zasłużo­
nego pracownika, serdecznego i szanowanego 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 maja 1973 roku 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy

Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
w Poznaniu

4518-K1

tDnia 30 maja 1973 r. zmarł nagle, opatrzony
Sakramentami św., mój najdroższy, uko­

chany mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, dziadek 
i teść, przeżywszy lat 75, śp.

WACŁAW OWCZARZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca 1973 roku 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Śniadeckich 6a m. 4. 469912

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 maja 1973 r„ przeżywszy 77 lat, odszedł 

od nas na zawsze po długich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż. 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i wujek, śp.

JAN LUGIERSKI
ppor. rez. WP, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski i Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca 1973 roku 
o godz. 11 na cmentarzu komunalnym na Juni- 
kowie.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Poznań, ul. Kon^mika 9 ni. 11. 470142

Zguby • Różne
Jamnik — szorstkowłosy, 
szaro-rudy, 25. V. zaginął 
w okolicy ul. Szamarzew­
skiego, Przybyszewskiego. 
Za informację lub znale­
zienie wysoka nagroda. 
St. Gachowski, Szama­
rzewskiego 66, tel. 445-39. 

46772g

Wypożyczalnia, Długa 9 — 
wyprzedaje suknie ślub­
ne. welony, nakrycia do
chrztu. 46319g

Naprawa lodówek. Tel.
316-07. 46021g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

45302“

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4. 42743g

Przystąpię do spółki, po­
siadam gotówkę i ewentu 
alnie lokal na cichy prze 
mysł. Oczekuję propozy­
cji. oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44447g.

Panna, wysoka, lat 28, po 
zna pana do lat 35, chęt­
nie rzemieślnika. Cel ma­
trymonialny. oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
448O3g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry 
watne Biuro „Venus”, Ko 
szalin, Kolejowa 7. Błys­
kawicznie prześlemy kra
jowe adresy. 1243-K2

Panna skromna, ładna, 
możliwość posiadania do­
mu, z powodu braku zna­
jomości pozna kawalera 
przystojnego, bez nało­
gów, do lat 42. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44836g.
Kawaler, wykształcenie 
rolnicze, lat 28, dobrze sy 
tuowany, mogący objąć 
gospodarstwo rolno-ogrod 
nlcze, pozna pannę o po­
dobnych walorach. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44869g.
Wdowiec pozna pannę od 
lat 28—35. Posiadam włas­
ny domek. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45069g.
Dla kuzyna, właściciela 
plantacji, przystojnego, 
inteligentnego, poszukuję
pani do lat 28, po 
diach ogrodniczych

stu- 
lub

kończącą studia. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45093g.

Starszy pan pozna panią. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 45132g.

Pani samotna, przystojna, 
średniego wzrostu, kultu­
ralna, materialnie nieza­
leżna pozna pana do lat 
70, z mieszkaniem w Po­
znaniu. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45164g.
Blondynka lat 26, wyso­
ka, dobrej prezencji, ma­
terialnie niezależna, z 
mieszkaniem — pozna ka 
walera do lat 30. o podob 
nych walorach. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44476g.
40-letni, rozwiedziony, bez 
dzietny, 172 cm wzrostu, 
z mieszkaniem — pozna 
kulturalną, miłą panią, 
chętnie z dzieckiem. Dy­
skrecja, zwrot zdjęć za­
pewnione. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44586g

Inżynier, kawaler, pozna 
ładną, miłą pannę z wyż­
szym wykształceniem — 
wzrostu średniego, do lat 
37. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44678g.

Dnia 26 maja 1973 roku zmarł tragicznie były, 
długoletni członek naszej Spółdzielni, wieloletni 
sekretarz Rady, nieodżałowanej pamięci kolega

ADAM ADAMCZEWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 

POP — Koło Rencistów — współpracownicy
Spółdzielni Pracy „Zespół”

Wytwórni Opakowań Wielobarwnych

4511-K1

tDnia 30 maja 1973 r. zasnął w Bogu po dłu­
gich cierpieniach, mój najdroższy mąż, ko­
chany ojciec, teść i dziadziuś

STANISŁAW GRAFKA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca 1973 roku 
o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni

Poznań, Sczanieckiej 1 m. 38.

żona, syn, synowa, wnuczki 
i rodzina

tw dniu 29 maja 1973 roku zmarła, 
Sakramentami św., nasza matka, 

babcia i prababcia, lat 95, śp.

MARIA KOŃCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 maja

47O28g

opatrzona 
teściowa,

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
1973 roku

RODZINA 
_____________470102

+ Z wielkim _ bólem zawiadamiamy, że dnia
29 maja 1973 r. odszedł od nas na zawsze 

po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż. ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

ZDZISŁAW HENRYK RAJ
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca 1973 roku 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 47005e

W uzupełnieniu przetargu zamieszczonego dnia 
26 maja br., podajemy adres nieruchomości — ulica 
Wiosenna 17 w Poznaniu.

Komornik Sądu Powiatowego rew. HI
4271-K1

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznaiiskich — 
zaangażuje zaraz do pracy następujących pracowni­
ków:

— ST. INSPEKTORA do spraw budowlanych,
— ST. MAJSTRA BUDOWLANEGO.
— OPERATORA sprzętu budowlanego,
— BLACHARZY - DEKARZY,
— Ślusarzy - spawaczy,
— gońca,
— sprzątaczki,
— KIEROWCĘ,
— KONTROLERÓW - REWIDENTÓW (strażników), 
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

do prac terenowych. 4419-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych w 
Poznaniu — zatrudni do Sortowni Szmat w Rogoź­
nie Wlkp., ul. Zw. Stalingradu 2a następujących pra­
cowników :

KIEROWNIKA Sortowni Szmat Rogoźnie
Wlkp. — wymagane wykształcenie średnie 4- 
praktyka

— MAGAZYNIERA w Sortowni Szmat w Rogoźnie 
Wlkp. — wymagane wykształcenie średnie. wzgL 
podstawowe i praktyka,

— MISTRZA PRODUKCJI — wymagane przygoto­
wanie średnie — technik włókienniczy.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Kadr —

Poznań, ul. Przemysłowa 45. 4263-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne i Produkcji 
Kruszyw Mineralnych i Lekkich w Poznaniu przyjmie 
do pracy na czas trwania kolonii w Piwonicach k. 
Kalisza (od 25. VI. — u. vm. 1973 r.):

— WYKWALIFIKOWANĄ KUCHARKĘ,
— DWIE POMOCE KUCHENNE.
Warunki płacy do omówienia w referacie socjal­

nym Poznań ul. Wawrzyńca lOa, pokój nr 10. 3818-K1
Zakład Naprawczy Mechanizacji Rolnictwa w Ko-
strzynie Wlkp., ul. Słowackiego nr 5, 
zatrudni zaraz:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW 
praktyką na stanowiskach:

— GŁÓWNEGO MECHANIKA,
— KIEROWNIKA wydziału napraw 

ników samochodowych.

tel. 68 i 69

z odpowiednią

głównych sil-

— TECHNOLOGÓW, 
oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 
dach:

— MONTERÓW SILNIKOWYCH,
— Ślusarzy remontu maszyn,
— Ślusarzy - spawaczy.
Warunki płacowe wg układu zbiorowego 

pracowników przedsiębiorstw mechanizacji

zawo.

pracy dla 
rolnictwa.

Zgłoszenia pisemne lub osobiste kierować pod w/w 
adresem.

Reflektuje się tylko na kandydatów z terenu woje­
wództwa poznańskiego, z wyłączeniem miasta Pozna-
nia 1 powiatu poznańskiego. 1080-K2
Meblarska Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, ul. Żmi­
grodzka 37 poszukuje

CHAŁUPNIKÓW tokarzy w drewnie. 4444-K1
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu, ul. Głogowska 131 przyjmie do pracy niżej wym. 
pracowników:

— KIEROWCÓW autobusowych
— KANDYDATÓW na motorniczych również ko­

biety z wykształceniem podstawowym i ukoń­
czonym 20 rokiem życia,

— ROBOTNIKÓW do prac torowych.
Dla zamiejscowych kierowców, motorniczych i ro­

botników torowych zapewniamy zakwaterowanie na 
terenie m. Poznania na koszt przedsiębiorstwa.

Warunki płacv i pracy do omówienia w dziale 
spraw osobowych i szkolenia MPK w Poznaniu, ul.
Głogowska 131, pok. 32. 4433-K1

tDnia 29 maja 1973 r. po długich cierpieniach 
zmarł nasz ukochany mąż, ojciec, teść

i dziadek,

Pogrzeb

lat 43

JOZEF MAŁECKI
odbędzie się dnia 31 maja 1973 roku

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Krauthofera 50 m. 2. 46980g

tDnia 28 maja br. zmarł w wieku 59 lat, opa­
trzony Sakramentami św„ śp.

ALOJZY WYSOCKI
nasz drogi mąż i ojciec.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 maja br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie (Główna),

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Poznań, ul. Koz'i 26'27. 46993 g

tDnia 28 maja 1973 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 69, nasz uko­
chany mąż i ojciec, śp.

ANTONI OLEJNICZAK
emeryt PKP, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i wieloma innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z synem

Poznań, Gwardii Ludowej 26 m. 4, 469342

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
29 maja 1973 r. zasnął w Bogu, w 87 roku 

życia, nasz ukochany i troskliwy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

BRUNON ZENON BACZEWSKI
zasłużony działacz spod Znaku Rodła o polskość 
Warmii i Mazur, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w Obornikach Śląskich, 
dnia 1 czerwca br.

W smutku pogrążona

RODZIN A 
________________ 469242
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Czwartek Słońce: 3.39—20.02 Śladami niedbalstwa i bałaganu
L- TEATR¥ 23
POLSKI i NOWY — nieczynne.
OPERA — g. 19 „zemsta Nieto­

perza”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 

Ewo”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Bajki 

pana Bajki”.

t kima Y

KDF MUZA — g. 10, 12.30. 15.30 
„Bullitt” (USA 16 1.), g. 18. 20.15 
„Tylko wtedy gdy sie śmieje” 
(ang. 14 1.).

•KDF PAŁACOWE — g. 10, 15.30 
„Słoń maruda” (ang. 7 I.), g. 12. 
17.30 „Motyle” (poi. 11 1.), g. 20 
„Wynajęty człowiek” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15. 17.15 
„Godz.iila kontra Hedora” (jap. 14 
1.), g. 19.30 „Czajkowski” (radź. 
14 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12. 14 „Krop­
ka. kropka, przecinek” (radź. 7 1.). 
15.45, 18, 20.15 „Układ” (USA 18 
1.).

GONG — g. 10. 13 „Lew pręży 
sie do skoku” (węg. 16 1.). g. 16, 19 
„Pojedynek w słońcu” (USA 16 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Zło­
to Mackennv” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14, 16, 18.
20 „Znikający punkt” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Małżon­
kowie roku II” (rum. 14 I.).

MALTA — g. 16 „Winnetou w 
Dolinie Śmierci” (jug. 11 1.). g. 18. 
20.15 „Niebieski żołnierz” (USA 16 
1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Awan­
tura o Basie” (poi. 7 1.), g. 17.30, 
19.30 „Damski gang” (ang. 16 1.).

OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15. 17.30.
20 „Piękność dnia” (fr. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 30 
„Dzielny wojak Rossolino” (jug. 14 
1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 
„Gangsterski walc” (fr.-wł. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 17, 
19.30 „Ponieważ się kochają” (rum. 
16 1.).

SCALA — g. 16 „Jeśli dziś wto­
rek. to jesteśmy w Belgii” (ang. 14 
1.), g. 18, 20.30 „Obława” (USA 18 
1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15. 16.30, 18.45 „Trzej świad­
kowie” (czes. 14 I.).

WRZOS (Luboń) — g. 17 „Mły- 
narczyk i kotka” (NRD 7 1.), g. 18 
„Tajemnica Aleksandra Dumasa” 
(fr. 14 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Przez pustyni'” (meks.).

FOTOPLAST’KON — g. 13—18 
„Afryka Zachodnia”.

*
CZTERNASTKA. OSIEDLE,

PRZYJAŹŃ, TĘCZA, WARTA. 
WU DA — nieczynne.

CYRK „WIELKI” (obok Stadio­
nu im. 22 Linca) — codziennie g. 
19, sob. i niedz. g. 15 i 19.

DYŻURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: psychiatria 
— ul. Szpitalna 29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego tel. 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służbv Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248 tel. 672-41.4) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 586-87 1 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107 109. Główna 53 Mickiewicza 22 
Kórnicka 24. Słowiańska Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

|[ RADIO J
PROGRAM I: 8.05 U przyjaciół;

8.10 Melodie siedmiu stolic: 8.35 
Przegląd muzyczny z Bydgoszczy: 
9.05 Dla kl. III i IV (jez. polski!• 
„Tajemnica rzeczki Rvbnicv”: 9.25 
Gra zespół M. Sniegockiego: 9.35 
Muz. ludowa: 10.08 Miłosne ma­
newry w operetce: 10.40 Aktual­
ności kulturalne: 10.45 Śpiewa ze­
spół „Tropicale Tahiti Granda 
Banda”: 11 Muz. pocztówki bałtvc, 
kie: 11.25 Apetyt wzrasta w mia­
rę słuchania: 11.30 Konc. orzed 
hejnałem: 12.20 Mel. orawskie: 
12.30 Konc. życzeń: 12.50 Muz. 
tryptyk — folk: 13.25 Radiowy po 
radnik rolnika: 13.35 Muz. tryp­
tyk — jazz; 14 Ze świata nauki 
— techniki: 14.05 Muz. tryptyk — 
beat: 14.30 Sport to zdrowie: 14.35 
„Łagodne brzmienie muzyki”: 
15.05 Pożegnanie maja w piosen­
ce: 15.30 Listy z Polski: 15.35 Prze 
boje wielkich orkiestr: 16.10 ..W 
kręgu polskiej muzyki rozrywko­
wej”: 16.30 Płvtv z różnych stron 
— Polska; 17 Studio Młodych: Ra- 
dio-kurier: 17.15 „Metronom”:
17.50 Rytm, rynek, reklama: 18.05 
Rvtmostopem po kraju i świecie: 
18.30 Gmina — Urząd — Samorząd: 
18.40 Miłośnikom wielkiej pianis- 
tvki: 19.05 Muzyka i Aktualności; 
19.30 Gwiazdy światowych estrad;
20.15 Rytm, taniec, piosenka: 21 
Miniatury rozrywk.: 21.25 Studio 
Młodych: „Naszvm zdaniem”: 21.30 
Rytm, taniec, piosenka: 22.05 ..Po 
znajemv style jazzowe” — blues 
miejski: 22.25 Co słychać w świę­
cie: 22 30 Rvtm. taniec, piosenka: 
23.10 Korespondencja z zagrani­
cy: 23.15 Konc. życzeń od słucha­
czy nolonijnvch dla rodzin w kra 
ju; 0.05 Kalendarz Nauki Polskiej: 
0.10 Program nncnv z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9. 10.
12.05. 15. 16. 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu: 8.35 Sztuka życia — and. 
Red. Spoi.: 8.55 Muz. snod strze­
chy: 9 Utworv anonimowe: 9.20 
Przeboje szerokiego ekranu: 9.40 
Tu Radio — Moskwa: 10 Rozmowa 
o spotkaniach autorskich — roz­
mowę nrowadzi M Krzyżanowską; 
10.40 Nie ma marginesu: 11 Dla 
ki. VII (geografia): „Tam gdzie 
pienrz rośnie”" 11.25 I Battisti —

■Aaleko jeszcze Poznaniowi do nazwania go miastem wzo- 
rowego porządku- Na wielu ulicach można zauważyć 

oznaki niechlujstwa lub niedbalstwa. Przekonaliśmy się o 
tym wczoraj, urządzając lustrację w ramach prowadzonej 
przez władze miasta i „Głos” kampanii pod nazwą „POZNAN 
WZOREM ŁADU’. Przeprowadziliśmy lustrację wszystkich 
dzielnic, głównie skierowując uwagę na szatę zewnętrzną 
miasta. Niestety, choć wiosna w pełni, a wkrótce nastapi 
otwarcie Międzynarodowych Targów Poznańskich, natrafili­
śmy na rażące przykłady bałaganu i nieporządku.

GRUNWALD
Jeszcze kilka dni, a Grun­

wald zarośnie chwastami. Są 
tereny, na których od wczes­
nej wiosny ani razu jeszcze 
trawa nie była koszona. Naj­
bardziej pod tym względem 
zaniedbane są pobocza ulic. 
Czyżby to były tereny bezpań­
skie? Przecież i one muszą 
mieć swoich właścicieli, a za 
nieporządek na niektórych od- 
nowiada chyba Rejon Dróg i 
Zieleni na Grunwaldzie. Zach­
waszczone chodniki, Drzypomi- 
nające dzikie łąki, zauważyli­
śmy m.in. po prawej stronie 
ulic: Marcelińskiej (od Polnej 
do Przybyszewskiego, Bułgar­
skiej, za nr 59-61 do Grunwal­
dzkiej) oraz na ul. Fabianowo 
i ul. Kuźniczej. Trudno też na­
zwać trawnikami zarośnięte 
tereny przy narożniku ulic: 
Jarochowskiego — Winklera 
oraz przed domami przv ul- 
Opalenickiej (m. in. nr 61).

MPK powinno się wstydzić za 
brak porządku wzdłuż niektórych 
torowisk, m.in. na al. Reymonta 
(od ul. Hetmańskiej do ul. Przyby­
szewskiego) oraz na ul. Grunwal­
dzkiej (od ul. Bolkowickiej w kie­
runku Junikowa). Brzvdki widok 
roztacza się z wiaduktu na Gór- 
czynie (prawa strona w kierunku 
śródmieścia). Pełno tam rupieci. 
Po prostu bałagan.

Najwyższy czas, aby wreszcie 
orzystąpić do naprawy lub odma­
lowania wielu parkanów, m.in. 
nrzed domami nr 42 przy ul. Fin­
dera oraz obok posesji nr 159 przy 
ul. Głogowskiej. Jakże brzydko 
wyglądają niektóre skrzynki na li­
sty. Brudne i odrapane znajdują 
sie np. na narożnikach ulic: Gro­
dziskiej i Opalenickiej oraz Lodo­
wej i Rutkowskiego. Budka tele­
foniczna. stojąca przy ul. Świer­
czewskiego (narożnik ul. Grochow­
skiej), nie była myta chyba od ze­
szłego roku.

Prawie na całym Grunwal­
dzie wszystkie uliczne kosze 
wymagają: po pierwsze opróż­
nienia ich ze śmieci (wczoraj 
około godz. 11 były zapełnione), 
do drugie odmalowania.

JEŻYCE
Nowe osiedla mieszkaniowe 

to — przynajmniej w zamyśle 
— architektoniczna ozdoba 
każdej dzielnicy. Niestety: na 
osiedlu Świerczewskiego nie­
jeden placyk między blokami 
straszy gliniastymi, gołymi, pa­
górkami, pełnymi np. porzuco­
nych słupków do ogrodzeń, 
które nigdy nie stanęły (no. 
obok przedszkola przy ul. Świt, 
orzy pawilonie handlowym na 
narożniku ul- Świerczewskiego 
i Szamotulskiej), żałośnie wy­
glądającymi, brudnymi miej­

Anna: 11.35 Poradnia Rodzinna; 
11.40 Choroby weneryczne nadal 
groźne: 11.50 Od Tatr do Bałtyku: 
13 „Ludzie nauki”: 13.20 600 sek. 
zesp. „Partita”: 13.35 Z gwiazdo­
zbiorów poezji; 13.55 Mini prze­
gląd folklorvstvczny — dziś Jugo 
sławią; 14 Wiecej. lepiej, taniei: 
14.15 Rep. M. Sawickiego: 14.35 
Rep. z ogólnop. przesłuchań zesp. 
kameralnych szkół muz.: 15 Za­
wsze o 15-te.i — program dla dziew 
czat i chłopców; 15.40 „Ilija Jo- 
sifow — tenor”: 16 „Czas i lu­
dzie”: 17 25 Aud. ekonom.: 17.40 
Felieton aktualny: 17.50 Radio- 
exnress: 18.05 Muz. po pracv; 18.40 
„Widnokrąg” — Encvklonedia Wie 
dzv o Pracv; 19 Studio Młodvch: 
„Sam ze sobą”; 19.15 Jeżyk rosvj 
ski; 19.30 Mel. G Gershwina: 19.40 
Rep. literacki „Bitwa o Debogóre”: 
20 Camille Saint-Saens — III Konc. 
skrzypcowi’ h-moll: 20.30 Teatr 
PR — Studio Współczesne: „Ga­
datliwy”: 21 Muz. operowa: 21.50 
Po raz pierwszy na antenie; 22.3# 
.Moje przygody poetyckie”: — 
aud. Tadeusza Kubiaka: 23 Mię­
dzynarodowa Trybuna Komnozyto 
rów — Paryż 1972: 23.40 Claude 
Goudimel — 6 Psalmów.

WIADOMOŚCI: 3 30, 4.30. 5.30,
6.30, 7.36. 8.30. 11.30, 13.30. 18.30. 
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Najdziwniej 
sze ulice świata — gawęda; 7.40 
Muzyczna zegarynka: 8.05 Mój ma 
gnetofon: 8.35 Ballady na głosy 
i instrumenty: 9 „Iwv maja ape­
tyt” — ode. 19: 9.10 Ragtimr sta­
re i nowe: 9.30 Nasz rok 73: 9.45 
F. Mendelssohn Bertholdy — V, 
riations serietises d-moll op 5: 
Archiwum niosenki: 10.15 N + T — 
czyli nowoczesność i technika: 
10.35 Dzień jak co dzi“ń: 11.45 
„T amnart” — ode. 22: 12.20
„Kwiat” — era zespół Tomasza 
Stańki: 12.25 Za kierownica; 13 Na

scami zabaw dla maluchów (ul. 
Świt 18), lub po prostu zadep­
tanymi prawnikami.

Zmorą dla mieszkańców no­
wych osiedli są przedsiębiorstwa 
budowlane, które po zakończeniu 
(lub co gorsze — przerwaniu ro­
bót) pozostawiają po sobie bała­
gan, na który patrzeć przykro, a 
usuwać się go „nie opłaci” (bo 
przecież przedsiębiorstwo „lada 
dzień’’- wróci). Na taki dzień cze­
kają na próżno od marca miesz­
kańcy bloku 78a, stojącego na na­
rożniku ul. Szamotulskiej i Sza­
marzewskiego. Dobudowujące jed­
no piętro przedsiębiorstwo ze 
Środy pozostawiło na pamiątkę 
szpetną. drewnianą. rozwalającą 
się szopę, której rozebrać nie moż­
na, bo wewnątrz czekają ponoć na 
właścicieli ich ... narzędzia pra- 
cy(!). Trawników sadzić też nie 
warto, bo przedsiębiorstwo zapo­
wiada swój powrót i wznowienie 
prac przy tynkowaniu.

A 'oto wylot ul. Niestachowskiej: 
na skrzyżowaniu z al. Wojska Pol­
skiego — obszerny plac pełen wy­
sypisk żużlu, chwastów, kałuż, 
śmieci. Na tle nowych, zadbanych 
bloków, należących do „Energety-

Tak oto wyglądają rudery, wi­
doczne doskonale z ruchliwej 
ulicy Wojska Polskiego. Na ich 
rozbiórkę czeka się od wielu 

lat.

ka” — napoly rozwalona rudera, 
pełna gruzu i śmiecia. W dwu. 
trzech oknach widać jeszcze firan­
ki: ostatni ślad życia tego szpet­
nego obiektu. Jego lokatorzy, są­
siadując z pozbawiona drzwi, 
okien, dachu, zrujnowaną częścią 
tego pomieszczenia, oczekują prze 
suwającego się stale terminu prze­
kwaterowania.

Stare Jeżyce — to przede wszy­
stkim ul. Dąbrowskiego. Aż do 
krańców miasta obrzeżona zielenią, 
schludna. Dopiero przed „Wiepo- 
fama” —obskurny budynek, o wy­
kruszonym tynku i szarych od ku­
rzu oknach, przesłoniętych taki- 
miż zasłonami.

Kim są jego lokatorzy? Od­
czytanie tabliczek, informują­
cych o tym. wprawia w zaże­
nowanie: Związek Młodzieży 
Socjalistycznej — Zarząd Dziel 
nicowy Jeżyce i Zarząd Powia 
towy — Poznań Liga Kobiet 
— Zarząd Dzielnicowy oraz

zielonogórskiej antenie: 15.10 Na 
pograniczu jazzu — Mahavishnu 
Orchestra: 15.30 Kwadrans ze zna­
kiem zapytania: 15.45 W kręgu pio 
senki; 16.05 Bez piórka i węgla 
— gawęda: 16.15 Sztuka improwi­
zacji: 16.45 Nasz rok 73: 17.05
„Lwy maja apetyt” — ode. 20: 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Niezna 
ne o znanych: 18.10 Nowości Kwin 
tętn Tomasza Stańki; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich: 18 -15 Samba 
na wiele nut: 19.05 Pocztówka 
dźw z Paryża: 19.20 Książką ty­
godnia: 19.35 Muz. noczta UKF: 20 
Sylwetka piosenkarki — Elis Re- 
eins: 20.25 I dobra i bliżej — rep.; 
20.45 Język niemiecki: 21 Interra- 
dio — magazyn muzyczny; 21.30 
Beat na organach; 21.50 Opern G. 
Pucciniego: „Madame Butterflv”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół Mamas and Panas: 22.15 
Pow. w wvd. 1 dźw.: „Kuzynka 
Bietk?”" 22.45 Sweet no francus­
ku: 23 Wiersze o Koperniku: 23.05 
T aboratorium — miozyn: 23.50 
Śpiewa Tadeusz Woźniak.

WIADOMOŚCI" 5. 6, 7, 8. 10.30. 
12.05. 15. 17. 19. 22.

f TELEWIZJA J

PROGRAM I: 9 — Dla szkół — 
Chemia kl. VII — „Sole”: 9.35 — 
„Cienie zanikają w południe” — 
ser. film prod. radź. — ode. VII — 
(ostatni) — pt. „Zachar Bolsza- 
kow” — (kolor): 10.55 — Dla szkół 
— Język polski — kl. I—III „Ak­
tualności plastyczne”: 12.45 — Dla 
szkół — Jezvk polski — kl. VIII — 
Julian Tuwim: 14 — Matematyka 
w szkole — „Pogłębianie i utrwala­
nie materiału nauczania w ćwicze­
niach” — ITT- 15.20 — TTR — Zoolo 
gia — 1. 13 — „Ssaki” cz. II (prze­
gląd i charakterystyka podgroma-

Towarz'-’two Krzewienie Kul­
tury Fizycznej. Zapytani o stan 
budynku młodzi odpowiadają, 
że oni „siedzą już na waliz­
kach”. ponieważ za dwa tygod­
nie wyprowadzają się do no­
wego pomieszczenia. Innych 
lokatorów nie udało się nam 
zastać. Sądząc po przeprowa­
dzanym wewnątrz remoncie 
(malowanie ścian) nie wszyscy 
to locum opuszczą- Czy nie po­
myśleli o tym, jak prezentują 
się ich okna, podwórko, ogro­
dzenie — przechodniom jed­
nej z głównych arterii miej­
skich?

NOWE MIASTO
Nazwa najrozleglejszej dziel 

nicy Poznania, nie dla wszys­
tkich jej zakątków jest ade­
kwatna. Tamtejsze szopy i ru 
dery, pamiętające pewnie cza­
sy przedwojenne, polecamy u 
wadze Komisji Porządku i Czy 
stości DRN. Z uwag ogólniej­
szych: sporo na ulicach dziel­
nicy poobijanych, bądź w ogó 
le zniszczonych tablic z nazwa 
mi, brak na przystankach au­
tobusowych rozkładów jazdy, 
sporo natomiast zielska, które 
nie ma nic wspólnego z zadba 
nymi terenami zieleni. A teraz 
kilka konkretnych spostrzeżeń:

Zawady. Brama wjazdów.?, do 
„Polleny—I.echii”, a za nią śmiet 
nisko, stosy blachy i rur. Ulica 
Koronkarska niemal nieprzejezd­
na, stosy cegieł i materiałów budo

wlanych. Przed Chemiczną Spół­
dzielnią Pracy „Unia” zapomnia­
ne zardzewiałe kotły. Ul. Smolna 
13 — Poznańskie Zakłady Przemy 
siu Muzycznego przesłonięte dzie­
siątkami osmolonych beczek, sto­
sami blachy, kotłami. Ńa ul. Sredz 
kiej tylko „niedobitki” płyt ka­
miennych sugerują, że powinien 
być tu chodnik.

Na ul. Gnieźnieńskiej — obok 
przykładnie zagospodarowanych po 
sesji — sporo (brak miejsca na wy 
mienienie wszystkich), szop, zwa 
łów piachu, elementów betono­
wych itp. W pobliżu ZOO na Mai 
cie brak znaków, informujących 
o nieprzejezdności niektórych ulic, 
na narożniku Masztowej zwały 
miału węglowego. Naprzeciw „Po- 
metu” dzikie wysypisko, chodnik 
na Wrzesińskiej przypomina za­
rośnięte okopy.

Sporo nieporządku dostrze­
gliśmy wokół posesji na uli­
cach: Ostrowskiej, Obotryc- 
kiej, Fortecznej i w pobliżu pę 
tli tramwajowej na Starołec- 
kiej. Przy ul. Dziedzickiej 4 i 
12 właściciele wznoszonych 
will na ulicy urządzili sobie 
składowisko piachu, żwiru i 
miału do wytwarzania pusta­
ków. Podobny „magazyn bu-

dy ssaków wyższych; 15.55 — TTR 
— „Wskazówki metodyczne” — 1. 3: 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla mło­
dych widzów: „Ekran z bratkiem” 
— w programie m. in. film z serii 
„Ivanhoe”: 17.45 — „Sto lat walki” 
— film dokument, prod. kubań­
skiej: 18.10 — „Pod hasłem współ­
pracy” — program filmowy: 18.25 
— Panorama lubuska: 18.45 — Z 
cyklu — Morskie spotkania — re­
portaż pt. „Wczasy pod bandera”: 
19.10 — Przypominamy, radzimy;
19.20 — Dobranoc — (kolor) i Dzień 
nik: 20.15 — Teatr Sensacji — J. 
Janicki — „Akcja V” — na moty­
wach książki M. Wojewódzkiego — 
„Akcja VI—V2” ode. V — „Pilna 
przesyłka do Londynu”: 21.25 — Z 
cyklu — „Przy wspólnym stole: 
22.05 — Ekspres nr 27; 22.35 — Dzień 
nik: 22.50 — Wiadom. sport.

PROGRAM II: 17 — „Zawadiac­
kie czastuszki” z muzvka Rodiona 
Szczedrina — film baletowy nrod. 
TV radź. — (kolor): 17.15 — Wszy­
stko dla dzieci — (kolor): 17.40 — 
Polski film animowany — w progr. 
filmy nagrodzone na III Ogólnop. 
Festiwalu Filmów dla Dzieci i Mło 
dzieży — „Poznań 1973 r.”: 1. „Ko­
lorowe koła”. 2. „Czarna krowa 
w kropki bordo”.3. „Przygody kro­
pli wody”. 4. „Zimowy wieczór”, 
5. „Brzydkie kaczątko)’ — (kolor): 
18.25 — „Co nam zostało z tych 
lat” — przed kamera Szymon Ko­
byliński: 18.50 — Jeżyk angielski w 
nauce i technice — 1. 35; 19.20 — 
Dobranoc (kolor! i Dziennik: 20.15 
— Pieśniarz cygański Nikołaj Sli- 
czenko — próg. TV Moskiewskiej 
— (kolor): 21 — (Galeria 33 milio­
nów) — malarstwo B. Szaidziń- 
skiei-Krawczyk — (kolor); 21.25 — 
24 godziny — (kolor): 21.35 — ..Wal 
ka o Jadwigę” — fab. film CSRS — 
(kolor); 23 — Jeżyk francuski — 
powt. 1 43 — cz. II.

Około dwa lata temu podobne 
zdjęcie gościło na naszych ła­
mach. Odtąd nic się nie zmieni­
ło: szpetny barak nadal straszy 
przy ul. Solnej. Przez dwa lata 
nie umyto tu nawet okien. Na 
baraku tabliczka; Instytut Mecha 
nizacji i Elektryfikacji Rolnictwa 
Ministerstwa Rolnictwa — Ośro­
dek Badawczy w Poznaniu. 
Obiekt użytkują również: „Poz- 
bet" i Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane na swoje pod­
ręczne magazyny. Ta „perła" 

musi szybko zniknąć, [wnl
Fot. (2) — K. Przychodzki

dowlany” dostrzegliśmy przed 
„Stomilem”, a przykrą wizy­
tówką Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych są pozosta­
wione przed nią szyny r..etalo 
we, ciągnące się na całej dłu­
gości pordzewiałego płotu 
PFMŻ. W ogóle wielu płotom 
Nowego Miasta przydałby się 
kontakt z pędzlem i farbą.

STARE MIASTO
Centralna dzielnica Pozna­

nia, którą przez cały rok, nie 
tylko w czasie trwania MTP, 
odwiedzają rzesze turystów. 
Dzielnica ta pod każdym wzglę 
dem powinna być wzorem po 
rządku i czystości. Niestety, 
zbyt wiele jest tu jeszcze 
miejsc, które ją wręcz szpecą. 
Zacznijmy od okolic Starego 
Rynku. Tu bowiem najliczniej 
schodzą się turyści. Poza sa­
mym Starym Rynkiem, który 
jako tako jest uporządkowany 
(przydałoby się jednak więcej 
wody i mydła wszystkim ok­
nom wystawowym, należałoby 
też odnowić elewacje wokół 
witryn sklepowych) wygląd o- 
kolicznych uliczek nie najlepiej 
świadczy o gospodarzach dziel 
nicy.

Oto przykłady: ulice Szewską, 
Stawna i Solna — gdziekolwiek 
nie spojrzeć wszędzie zaniedbane 
rudery. Bardzo brudne okna źle 
świadczą o mieszkających tam lu­
dziach. Najgorzej wyglądają bu­
dynki przy ul. Szewskiej 17 i Sta 
wnej 8. Między ulicami Solną, Gar 
bary i Stawną znajduje się nie­
uporządkowany placyk, z którego 
sterczą resztki bunkrów. Teren 
rozryty, wypadałoby go przynaj­
mniej zniwelować i tymczasowo 
obsiać trawą. Dodatkowego „uro­
ku” przydaję mu obskurny mur 
z cegły ciągnący się wzdłuż ul. 
Solnej (w okolicach ORS-u) i ul. 
Garbary (83/91). Za morem znajdu 
ją się jakieś paskudne garaże. 
Mur stoi tak ze 30 lat. Nikt jed­
nak nię dba o jego wygląd. Trze 
baby go przynajmniej otynkować.

Przykładem wyjątkowego 
niechlujstwa są tereny: Zakla 
du Trumien i Krzyży przy ul. 
Garbary, Zakładu Wulkaniza­
cji przy ul. Mostowej, Zakła­
du Trumien przy ul. Bohate­
rów, posesji przy ul. Wroniec 

■■kiej 14/15 i przy pl. Kolegiac- 
kim 10. Od niepamiętnych już 
czasów przy oosesji tej stoją 
barakowozy MPBK — czas je 
chyba stamtąd usunąć. Przy­
dałoby się przynajmniej umyć 
okna w budynku, stojącym 

Przebudowa rozjazdów

Przy Moście Dworcowym i na ul. RooseveJta trwa praca. Brygady 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacji przeprowadzają 
wymianę rozjazdów tramwajowych. Przed zbliżającymi się Tar­

gami jest to dla usprawnienia komunikach bardzo ważne.
Fot. — K. Przychodzki

przy ul. Wodnej róg ul. Gar­
bary.

WILDA
Rynek Wildecki 30 maja 

1973 godzina 12 w południe. 
Na Rynku czysto, stragany peł 
ne smacznych nowalijek, opa­
kowania ustawione estetycz­
nie. Na krawędzi Rynku beżo 
wy, elegancki budyneczek — 
to publiczny szalet. A dwa kro 
ki dalej przy samym Rynku 
— budynki sygnowane nume­
rami 64 i 66 ulica Przemysło­
wa. Liszaje spełzłego tynku, 
okna bez farby.

Wewnątrz — brudne ściany, po 
obijane drzwi. Brama wejściowa 
między budynkami nr 64-66, jak 
do dawnych zajazdów w wieku 
XVII. Dziury, zapadliny, brud, 
śmiecie. I curiosum — podwórze. 
Pełne komórek jak w pejzażu z 
filmów neorealizmu włoskiego z 
życia biedoty. Jedna komórka się 
przewraca, na drugiej dach zała­
many i cegły, drzwiczki wejścio­
we do wszystkich zgryzione przez 
czas i służbę ludziom. Obok — wa 
lające się śmieci, butelki po winie 
rzucone niedbale obok pojemni­
ków. W Lokalnym Zrzeszeniu Wła 
ścicieli Nieruchomości Poznań— 
Wilda dowiaduję się, że budynki 
przeznaczone są perspektywicznie 
około roku 1976 do rozbiórki. Aktu 
alnie Wydział Urbanistyki, Budo­
wnictwa i Architektury DRN Wił 
da władny jest wydać nakaz roz­
biórki szpecących komórek. Wy­
dział Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej DRN Wilda może 
zająć się sprawą nowej elewacji 
i remontów budynków.

Domy na ulicy Przemysło­
wej są to tzw. „budynki mina 
sowę”. Niski, na skutek złego 
standardu mieszkań czynsz, 
nie wystarcza na bieżące po­
rządki. Chyba jednak nie star 
cza także chęci i dobrej woli 
oraz zwykłego poczucia porząd 
ku mieszkańcom i administra 
cji. by domy przy ul. Przemy 
słowej 64-66 wyglądały przy­
zwoicie.

(a, wch, ask, wn, bran)

Koncert 
dla gospodarnych

Z okazji wręczenia wy­
różnień i nagród w na­
szym całorocznym konkur­
sie „WIELKOPOLSKA 
GOSPODARNA”, w sobo­
tę, 2 czerwca o godz. 16 w 
Sali Wielkiej Pałacu Kultu­
ry przygotowujemy „Kon­
cert dla gospodarnych” — 
przedstawicieli załóg ucze­
stniczących w roku ubieg­
łym w tym konkursie.

W części artystycznej za­
powiedzieli swój udział so­
liści: Adam Zwierz i Tere­
sa Terka z Warszawy, so­
liści Opery Poznańskiej — 
Wanda Jakubowska i Jan 
Czekay oraz Janusz Hojan 
(trąbka) i wrocławski paro- 
dysta Andrzej Dyszak. Gra 
Wielka Orkiestra Rozryw­
kowa pod dyrekcją Zygmun 
ta Mahlika, koncert prowa­
dzi Maria Wróblewska.
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